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o Radę 
miasta Krakowa. 


W dniach ostatnich Kraków żywo interesował 
się wiadomościami, nadchodzącemi z Warszawy, 
s próbach porozumienia między stronnictwami ce- 
lem powołamia w Krakowie nowej Rady miejskiej 
i wyboru przez nią całego nowego prezydjum mia- 
sta. Aby w tej interesującej sprawie dać autenty- 
eme wiadomości Czytelnikom, zwróciliśmy się do 
s. posła Rymara, bawiącego w niedzielę w Krako- 
wie, z prośbą o informacje. Poseł Rymar bardzo 
uprzejmie udzielił nam w tej sprawie szereg cieka 
wych wiadomości. t 

W dniu 21 marca —- zazmaczył poseł Rymar --- 
cozesłał prezes Tymczasowego Wydziału Samo- 
aządowego, p. senator Kędzior, do przywódców 
stronnictw, działających na terenie Krakowa, ob- 
azerne pismo, w którem, powołując się na upowa- 
żmienie, otrzymane w dniu 17 marca od p. Ministra 
Spraw Wewnętrznych i na rozmowy, prowadzone 
7 posłami, zamieszkałymi w Krakowie, zapropo- 
nowa! następujące załatwienie „sprawy samorządu 
w Krakowie zd do.weżścia w życie nowych ustaw 
by owyc E 
oak prawną rozporządzenia Rządu ma być 
rozporządzenie Polskiej Komisji Likwidacyjnej w 
Krakowie z 11 grudnia 1918 r. (Dz. Rozp. Nr. 2, 
poz. 9), która w art. 5 brzmi: „W gminach, w któ- 
cych w zastępstwie Rad gminnych sprawują agen- 
dy gmime rządowi, przedstawią Pano- 
wie Komisarze P. K. L. (starostowie) Wydziałowi 
administracji P. K. L. w Krakowie (Wydział ten 
wówiczag tworzyli pp. Lasocki, „Rymar, 


1) Związek Ludowo-Narodowy i Chrześcijań- 
ska Demokracja — razem 87 członków; 
2) Socjaliści 25 członków: l 
3) żydzi 18 członków; 
4) wszyscy inni 20 członków. 
Prezydjum miasta składaćby się miało z prezy- 
genta i 5 wiceprezydentów (socjalista, żyd, En- 
dek, Chadek i z Centrum). ? 
WwW zakończeniu listu p. Prezes Kędzior prosi 
o wyrażenie swojej opinii. 
W imieniu Związku Ludowo-Naredowego wy- 
stosowałem do p. Prezesa Kędziora list, w którym 
zasadniczo akceptowałem propozycje, zrobiłem 
tylko dwa zastrzeżenia, a to po 1), iż do Rady 
miejskiej wejdą i kobiety, mianowicie reprezen- 
tantki Narodowej Organizacji Kobiet i po 2) iż 
wiceprezydentów będzie 4, a nie 5. 


wiem, tune stromrictwa zasadniczo ak- 


uznane przez Sejm. 

pimam, iż? Rady miejskie we Lwowie 
Ku. 111 zw. czwarte koło w rozwiąza- 
ej Radzie miejskiej mają swoje 
w owem rozporządzeniu. 

| zasadniczo odpowiedź przychyl- 


| 
4 


ły również podstawę prawną, a to opar- | 
, akcji o rozporządzenie P. K. L. z 1918 r., | 
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Ma Święła -%m poleca BE5 Ma Święta 


"WINA WĘGIERSKIE, FRARCUSKIE, RERSKIE, 
WŁOSKIE i HISZPAŃSKIE, KORIAKI FRANCU- 


 SRIE I LIRIERY KRAJGWE I ZAGRANICZNE. 


( z260 Wojciech Olszewski Kraków, Mały Rynek. 
SAR. 


Kandydatura Hindenburga uważaną jest 
za prowokację. 


BERLIN (AW) Wiadomość o możliwcści wystnięcia kercycatury Hinden 
burga wywołała bardzo żywe komentarze w kołach politycznych. Większość 
dzienników lewicowych wspomina o tej kandydaturze bardzo krótko, a także za- 
powiada na wypadek wysunięcia tej kandydatury gwałtowną kempanję. Kampanja 
wyborcza zaostrzyłaby się wówczas niesłychanie, gdyż chodziłoby wówczas o ist- 
nierie republiki. i : 

BERLIN (AW) Hórsing, przywódcą znaku Rzeszy, napominał w Berlinie 
na pierwszem zebraniu republikańskiem za poparciem kandydatury Marxa. Po- 
wiedział on, że lewica oświedczyła się przeciwko kańdydaturze Hindenburga na 
stanowisko prezydenia. Hindenburg jest osobistością szanowzną, lecz z polityką 
nie ma nic wspólnego. Jest to typowy środek demagogiczny, że prawica stara 
się wysunąć Hindenburga, gdy chodzi o powołanie wspólnego kandydata na pre- 
zydenta Rzeszy. Findenbutg byłby jako prezydent Rzeszy Szkodiiwy, gdyż nie 
orientuje się we wsgółczesnem położeniu Niemiec. 

o — 0 


Ludendorf lepszy od Hindenburga. 


BERLIN (AW) Organ hitlerowców „Bauerische Volksbericht* wypowiada 
się przeciwko kandydaturze Hind nburga, oświadczając, że Hindenbnrg jest czło- 
wiekiem starym i nie ma dostatecznej energji do przeprowadzenia wielkich ce- 
lów. Tem więcej należy szukać wielkiego człowieka na prezydenta Rzeszy a jest 
nim -towarzysz Hindenburga Ludendori, polityk, który jest w pełni swych sił 
i młodszy jest o 20 prawie lat od Hindenburga. | 
000 


Walka o Jarresa. 


„ BERLIN (AW) Na posiedzeniu Bloku Rzeszy przyszło do gorącej wymiany 
zdań pomiędzy zwolennikami i przeciwnikami ponownej kandydatury Jarresa. Ba- 
warska partjs ludowa, która nie należy do bloku Rzeszy, wywaria jednak wy- 
bitny wpływ na poszczegółne stronnictwa prawicowe w kierunku. aby ponownie 
wystawić kandydaturę Jarresa, Z drugiej strony przeciwko Jarresowi występują 
przywódcy skrajnej prawicy, którzy domagają się kandydaiury Hindenburga. Nie 
powzięto żadnej ostatecznej decyzji chociaż większość obecnych wypowiedziała 
się za kandydaturą Hindenburga. 


ną, zwołali delegaci Tymczasowego Wydziału Sa- | naszych stronnictw, oświadczyłiśmy gotowość 
morządowego (pp. Kędzior, Biały, Pawłowski) ze- | przyjęcia propozycji Tymcz. Wydziału Samorzą- 
bramie reprezentantów stronnictw na wtorek 31 | dowego. Gotowiśmy byli do obniżenia liczby na- 
marca. Przybyli: sen. Adelman i pos. Hołeksa im. | szych mandatów do 35, pod warunkiem wszakże, 
Ch. D., dr. Bobrowski im. P. P. S., sen. Deutscher | że liczba radnych żydów razem nie przekroczy 
im. żydów, pos. Konopczyński i ja im. Związku | 18(!1) a radnych z poza stronnictw, mających po- 
Ludowo-Narodowego. Na konferencji tej pos. dr. | słów z Krakowa, wskaże Ministrowi wojewoda 
Bobrowski zaproponował, aby wziąć za podstawę | z pośród obywatełi, dła miasta zasłużonych. Żydzi 
wybory sejmowe z r. 1922. i przyznać wedle ów- | wahali się — prywatnie nie kryli się z tem, że 
czesnego wyniku mandaty radzieckie, ale nie | Kczbę 18 radnych uważają za możliwą do przyję- 
w pełnej wysokości, tyłko w 80 proc., resztę zaś, | EPO AO a Ti Wiki Gonadą 
aby zostawić grupie Centrum (Konserwatystom 
i Demokratom). Wedle propozycji pos. Bobrow- | 
skiego otrzymaliby: Ch.-D. i N. D. 32 mandaty, 
socjaliści 23, żydzi 21, żydzi z Bundu (komuniści) | 
2, po parę listy wyborcze z r. 1922: 7, 10, 14, 26 | 
| 
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-róde zakupu towarów świątecznych: 


JAN MIKCŁAJTYS 


Kraków, Szewska 74 


Migdały, rodzynki, skórka poisa;ań- 
czowa, waniija i mąka. 


Sery: Ementhaler, Eidamer, Roquefort, Trapistów, 
Świster. — Konserwy rybne i marynaty, sardynki 
francuskie, śledzie pocztowe i do marynowania. 
WINA oryginalne francuskie, węgierskie, austrjac- 
kie i włoskie. — Marmolady i konfitury, powidła 

krajowe i angielskie. 2209 

Cukry, czekolady, jaia świąteczne 

czekoladowe i marcepanowe. 


it. p, a 20 mandatów miałby zaprezentować Ko- 
mitet radnych z dawnych kół: podgórskiego, kon- 
serwatywnego, mieszczańskiego i demokratyczne- 
go — juź i w Kstach wyborczych z r. 1922 repre- 
zentowanych. Z tega też koła miałby wyjść i przy- 
szty prezydent. 

Dla nas jasnem było, do czego zmierza p. pos. 
Bobrowski. Przy takim składzie Rady socjaliści 
i żydzi, mający połowę Rady, rządźiliby miastem. 
Listkiem figowym dla nich byłby centrowy pre- 
zydent (ponoć p. Rolle). 

I ja i poc. Holeksa w przemówieriach w imieniu 
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Ste. 2. 


„GONIEC KRA. OWSKI* 


eia, gdy jednak pos. Bobrowski stanął raz i dru- 
gi w obronie „pełnej liczby“ mandatów żydow- 
skich -- poszedł za pos. Bobrowskim i reprezen- 
tant żydów(!) 

Gdy jasnem było, że do zgody nie dojdziemy 
zaproponowałem przerwę do następnego dnia dla 
podjęcia prób kompromisowych. Wniosek przyję- 
to — ale w dniu następnym o oznaczonej godzi- 
nie zjawilismy się u Prezesa Kędziora tylko trzej: 


posłowie Holeksu, Mianowski i ja. Wyczekawszy 


„chwiię daremnie, złożyliśmy raz jeszcze naszą de- 
klarację i zgodę na propozycje Tymcz. Wydziału 
Samorządowego, a także i na obniżenie naszych 
mandatów do 35 i opuściliśmy zebranie. 

Później powiedziano mi, iż po nas przybyli do 
P. Kędziora pp. dr. Bobrowski i sen. Englisch 
i w całości podtrzymalłi swoje oporne stanowisko. 
Wraz z nimi przybyć mieli pp. Deutscher i Reich— 
ten ostatmi miał oświadczyć, iż wszystkie man- 
daty żydowskie przypaść mają sjonistom z pomi- 
nięciem ortodoksów. Sen. Kędzior stwierdził roz- 
bicie się układów i zapowiedział przedłożenie spra- 
wozdania P. Ministrowi Spraw Wewnętrznych. 

. Następnego dnia odwiedziliśmy w czterech (ja. 
oraz pp. Holeksa. Mianowski i M. Dąbrowski) 
Pana Ministra. Ratajskiego, zakomumikowaliśmy 
na nasze stanowisko i prosiliśmy o przedsięwzie- 
cie stanowczych kroków ze strony Rządu. 

P. Minister oświadczył nam, iż oczekuje spra- 
wozdania ze strony Tymcz. Wydziału Samorzą- 
dowego, poczem poweźmie odpowiednie decyzje. 

Tych decyzji obecnie wyczekujemy. 

- Czego p. poseł po tych decyzjach oczekuje? 

-- Rząd może działać zarówno, gdy ma zgodę 
wszystkich, jak i wtedy, gdy tej zgody nie ma. 
Zdaniem mojem, Rząd może droga, przez Wydział 
Samorządowy wskazaną, dać nam w czasie naj- 
bliższym nową Radę miejską. Gdy nie ma zgody 
stronnictw, Rząd sam decyduje... 

—- To, co jest obecnie, zostać nie może — co 
do tego wszyscy są zgodni. Nałeży więc w każ- 
dym razie wyczekiwać zmian w dotychczasowych 
stosumkach krakowskich. 

«Podziękowaniem za wyczerpujące wyjaśnienie 
zakończyliśmy wywiad z p. posłem Rymarem. 
ESB: 


ZBRODNICZA AKCJA P. P. S. DLA WYGŁODZE- 

j ' NIA MIAST. 

Warszawa. (AW.) Według informacyj. ze strony za- 
modowych robotników rolnych stłajk rolny rozsze- 
rzyd się silnie na Pomorzu i w byłej kongresówee. 
słabnie w Poznańskiem. Przewidują. że strajk prze- 


pociąg się do drugiej połowy miesiąca. Nastrój wśród 


4 


ha; 


ujących jest zdecydowany. 
do stra At" PPOR TNP 
ku robotn.' rolnych tylko polubowne rokowania z zie- 
mianańni moga doprowadzić do pożądanej likwidacji 
strajku. 


Wuzoraj przystąpi 


FIASKO STRAJKU. ROLNEGO. 
Warszawa. (AW.) Strajk rolny powoli wygasa. 
W województwie poznańskiem strajkuje tylko 279 
robotników na 79 folwarków. Na Pomorzu, gdzie 
strajk objął więcej ludzi, strajkuje 3000 robotników 


na 77 folwarków. W ubiegła niedzielę odbył się wiec | 


Związku Zawodowego robotników. rolnych, na którem 
postanowiono podtrzymywać akcję strajkową. we 
wtorek jednak. odbędzie się drugi wiec. na którym 
chwała niedzielna poddana będzie rewizji. W Lau- 
tKelgzczyżnie panuje ogólna tendencja do zlikwidowa- 
nia strajku. rówmocześnie daje się jednak zauważyć 
agitacja za podtrzymywaniem akcji strajkowej. 
W województwie białosockiem ruch strajkowy prze- 
rzmcił sie na dwa powiaty nieobjęte dotąd strajkiem. 
jednak w tym okregu strajk ma charakter lokalny. 
a nie powsżechny. 

KOMISARJAT BUDOWLANY PRZY MINISTER- 

> STWIE SKARBU. 

Warszawa. (JUW.) W zwiądku z wykonanieni usta- 
wy 6 rozbudowie miast utworzono przy Ministerstwie 
Skarbu komisariat budowlany. Na komisarza. budo- 
wianego powołany zostat soe. inż. Wardaw Polkow- 
ski. Inż. Polkowski ukończył instytut tęchnologiemy 
w Petersburgu do r. 1918 pracował w tym mieście 
jako architekti budowniczy. W latach 1919 i 1920 
był naczeinikiem wydzialu w. Ministerstwie przemy- 
słu i handlu w roku 1980 inż. Polkowski stoi na. cze- 
le przedsiębiorstwa budowlanego „„Żeluzo-Beton* Sp. 
Ake. -- Komisarjat budowlany jako organ Minister- 
siwa Skarbu będzie najwyższą instancją przy rozpa- 
trywamiu projektów budowlanych (przedowszystkiem 
chodzi turaj o ograniczenie wznoszenia budowli o cha 
rakterze, luksusowym). oraz będzie sprawował kon- 
trole nad funduszami państwowymi przeznaczonymi 
na cele budowlane. (Pożyczka amerykańska) jak ró- 
wmież nad funduszami. które osiągmiete będa z po- 
datków od lokati. 

_WYRĄB PUSZCZY. 

Warszawa. (AW.) ` Właściciele puszczy Nieliboc- 
kiej (S. A.. Świervk) będącej z większych kompletów 
ieśnych  półmocno-wschodnich Rzpitej obejmującej 
obszar około 20 tysięcy ha, zwrócili się do władz 
7 prośbą o zezwolenie na wyrąb drzewostanu puszczy 
liczącego ponad 60 lat i posiadającego okireśloną gmi- 
bość: W zamiam za udzielenie zezwolenia właściciele 
QusSżczy zrzekają się na rzecz Państwa pozostałego 


kosa 
"drzewostanu ; obszarn grunt zajmowanego przez 


> STAN BANKU POLSKIEGO. 
Warszawa, 7 bm. (Tel. wt). W ostatniej dekadzie 


— i 
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f 
należących do szajki Pasiecmika, znanego herszta na 


Nr. BE. 


Odkrycie nowej komety przeż Polaka. 


Kraków, 7 kwiełaia. 

Asystent Obserwatorjum Krakowskiego  Iarcjan 
Orkisz delegowany dia badań na stację tymczasową 
Narodowego Instytutu astronomicznego na górze Ly- 
sina w Beskidach malazi dnia 3 kwietnia o godz. 4 
rano nieznanego kometę dziewiątej wielkości we 
wschodzącym nad ranem gwiazdozbiorze Pegaza. Qd- 
krycie zostalo potwierdzone w Polsce przez obserwa- 


torja warszawskie, wileńskie i Krakowskie. Zagranicą 
zaś w Kopenhadze. Nowy kometa, któremu między 
narodowa stacja w Kopenhadze nadała miano kame- 
ty Orkisza porusza się ku północy z szybkością 1 sie- 
pnia ma dobę i jest dobrze widziałna przez niewielką 
lunetę. Jest to pienwszy wogółe odkryty w Połam 
kometa. . 


- Napad bandytów na sąd w Porycku. 


Jedna z band grasujących na Wołymiu dokonała 
w tych dniach nienwykle śniałego napadu na sąd 
pokoju w Porychku. W ostatnich dniach ub. miesiąca 
kilku uzbrojonych w kanabiny i rewolwery bandytów, 


Wołyniu. napadło na sąd pokoju oraz na mieszkanie 
prywatne. należące do sędziego p. Nosska. Bandyci 
steroryzowali domowników, poczem rozpoczęl: rabu- 
nek najprzód w mieszkaniu sędziego, później zaś w bo 
kalu sądu. 


As Etan Y 


marca zapasy złota w Banku Polskim wzrosły o 31 
pół mil., zapasy walut i dewiz o 15.8 mi., a to w 
związku z wpływem dalszych rat pożyczki amerykań 
skiej. Portfel weksłowy wzrósł na 3 i pół mil. Dług 
Skarbu Państwa zmmiejszył się o 26.8 milj. Obieg bi- 


letów bankowych wzrósł o 45 mil. i wynosił 31 mar- | 


ca 563 mil 


ŚWIĘTA WIELKANOCNE P. PREZYDENTA 
RZPLTEJ POL. 

Warszawa. (AW.) Prezydent Woje'echowski w o- 
toczeniu rodziny wyjechał dzisiaj do Spały na dwu- 
iyvgomiowy wyp czynek. W czasie świąt premijer 
Grabski złoży wizytę Prezydentowi w Spale. Przed 
wyjazdem Prezydent Wojciechowsk: razem z żolmie- 
rami kompunji przybocznej odbył spowiedź i przy- 
jal komumję świętą w kaplicy łazienkowskiej. 

UDAREMNIONE WIELKIE FAŁSZERSTWO. 

Warszawa. T bm. (Tel. wł.). Jak donosiliśmy w nia 
dzielę do Banku Polskiego zgłosił się jakiś jegomość 
żądając wypłaty 8000 dol. na okazaną dolarówkę Nr. 
248837. Okazało się jednak, że dolarówka ta była fał 
szowana i w poniedziałek aresztowano niejakiego 
Kaz. Szczepańskiego, który się zwrócił po odbiór do- 
łarówki. Szezepański tłómaczy! się. że kupił ten do- 
kimnet w jakimś sklepie. 

ERGO a ROK 00 AETA CT TDK a G 

AMABASADA FRANCUSKA PRZY WĄTYKĄNIE 
“ NIE ZOSTANIE ZNIESIONA. 
Paryż. (AW.) Przez noguinację senátora da Monzie 


‘ministrem finansów spriwid ambasady. francuskiej 


przy Watykanie stragiłą ua ostrości. Osiągnięto w tej 
spra <A FAME kompromisowe. które polega na 
tem. że ambasador francuski przy Watykanie nie po- 
zostanie. lecz sama ambasada nie będzie zniesiona. 
Stanowisko ambasadora zostanie zmienione przez sta 
nowisko charge d'affaires. który będzie prowadził 
prace ambasady bez zmniejszenia jej zakresu dzia- 
lania. 1 

POLITYKA HERRIOTA BEZ REZULTATÓW. 

Paryż. (PAT.) 4 bm. Przemawiając wobec wybor- 
ców senator Millerand zaleca) trzymanie się polityki 
ogólnomwrodowej przy współndziwie przedstawiciel 
wszystkich francuskich snonniciw republikańskich. 
Zdaniem Milleranda obeema polityka rządu nie wy- 
dała zdaje sie żadnych rezultatów jakich spodziewa- 
ły sie bliskie rządowi stronnictwa. Były prezydent 
krytykował również zawnetrzną politykę rządu. któ- 
1a pokrywa milezeniem sprawę bezpieczeństwa Pol- 
Czechosłowacji. Mowca -wyrazi ubolewanie 
z powodu przeprowadzenia ewakuacji Ruhry bez u- 
przedniego rozwiązania stosunków handlowych fran- 
«usko-niemieckich. jak również sprawy długów mię- 
dzysojnszniczych i sprawy strefy kolońskiej. 

FERMENTA W RZĄDZIE FRANCUSKIM. 

Paryż. Dziś rano ukazm się dekret podpisany przez 
prezydenta republiki, który mianuje de Monziego 
ministrem finansów. Zachodz: teraz pytanie, czy mia- 
nowanie de Momziego zapobiegnie kryzysowi gabi- 
mein. czy też należy oczekiwać. ustąpienia catego 
rządu. To drugie przypuszczenie jest dlatego prawdo- 
podobne, że w łonie gabinetu oprócz sporu między 
Olementelom a Herrioiem istnieje cjeszcze drugi spór 
a mianowicie między ministrem oświaty a władzami 
uninworsyteckiemi. Spodzierwane jest ustąpienie mini- 
sina oświaty Alberta jak również zachodzi wątpli- 
wość czy Herriot zdoła się ntrzymać przy władzy. 
PRZED ROZWIĄZANIEM PARLAMENTU FRAN 

CUSKIEGO? 

Paryż. (AW). Mowę. którą Herriot wygłesił wozo- 
raj w Fontainebleau, uważaja ogólnie za zapowiedź 
rozwiązania parlamentu. Według „Quotidien“ i „L‘O- 
vre* Herriot dał w mowie tej do zrozumienia. że mo- 
że nastąpić rozwiązanie Izby deputowanych i senatu. 
Dzisiaj wieczór odbędzie się w Paryżu konferencja. 
MILLERAND CZŁONKIEM .UNJI REPUBLIKAŃ- 

SKIEJ. 

"Wiedeń. (PAT.) 6 bm. Millerand wybrany do se- 
natu zgłosił przystąpienie do senackiej grupy unji re- 
puplikańskiej, której przywódcą jest. Poincare. Dziś 
zykerie się grupa sbnacka unji republikańskiej na po- 
„jedzenie celem powitania nowego członka. Na po- 
„giedzeniu tem będzie rozważama także sprawa po- 
wierzenia w irzyszłości kierownictwa grupy Mille- 

dowi. i 


ski i 


nne MNĄ 


Łapem złoczyńców stała się bogata biżuterja, gar- 
deroba oraz pewna ilość gotówki — stanowiąca wha- 
sność p. Nosska. A 

Następnie bamdyei przetrząsnęli dokladnie tokat 
sądu pokoju, skąd zrakowali kilka karabinów orez 
amunicje, stanowiacych dowody rzeczowe sądu. jak 
rówmież gotówkę z wijpływów skarbowych. i 

Bamdyci po dokonaniu rabunku pod osłoną panu- 
jących ciemności zbiegli w niawiadomym kierunkiem, 
zacierając za sobą wszełkie ślady. 


KANDYDATEM LEWICY MARKS. Ą 

Berfin. (A'W.) W niedzielę partja demokratyczna 
ogłosiła swą oficjalną uchwałę. w której alkceptaje 
kandydaturę Marksa, jako ozołowego kandydata fe- 
wicy na stanowisko prezydenta Rzeszy. 

* HINDENBURG ZA JARRESEM. 

Berlin. (PAT.) 6 bm. WBK. Hindenburg wypowie- 

dział się za kandydaturą Jarresa. 
WYBORY W BELCGJI. 

Bruksela. (PAT.) 6 bm. Pierwszą informację o wy- 
nikach wczorajszych wyborów do pariumentu świad- 
czą przedewszystkiem o poważnych zdobyczach wzy- 
skanych przez socjalistów w większości okręgów 
oraz o całkowiiem niepowodzeniu komunistów. Ré- 
wież liberałowie utracili znaczną ilość mandatów. 


PRZYCZYNY KATASTROFY PODCZAS WIEL- 
KICH MANEWRÓW REICHSWEHRY. 


Berlin. (AW.) „Montag am Morgen“ ogłasza spra- 
wozdamie swego specjalnego wysłannika, które wiał 
się do Heim celem zbadanja przyczyn zatopienia miš- 
stu pontonowego, na którym zginęło 80 żołnierzy 
Reichswehry. Sprawozdanie wysłannika doprowadyi- 
ło do rezultatu, że jedymą przyczyną tego wypadu 


było zbytnie obciążenie pontonu, które zupełmie sprz 


ciwialo się przepisom. Dziennik zarzuca dowódcy 
Reichswehry tendencje posługiwania się w tym wy- 
padku środkami. które nie są godne wielkiej wojskoe- 
wej butytwaj,._ i 
BEZMYŚLNE BREDNIE. 

Gdańsk. (PAT.) 6 bm: „Danziger N. Nachr. w ob- 
szernej korespondencji z Warszawy omawiają sprawę 
zabójstwa Bagińskiego i Wieazorkiewicza : wibi. 
przytem wykazać, że zabójca Muraszko pozostawiał 
w ścisłym kontakcie ze znaną w swoim czasie tajną 
organizacją PPP. Vo: 
PRACE NAD PORTEM WESTERPLATTE POSTĘ- 

PUJĄ NAIPRZÓD. 

Gdańsk. (AW.) Roboty koło polskiego składu ama- 
nicyjnego na Westerplatte postępują szybko naprzód. 
Prace jane na powierzchni koło polskiego basenu są 
już na ukończeniu. W najbliższym czasie rozpocznie 
się bagrowanie pod wodą. Wały ochronne basenu są 
już obetonowame kilkoma rzędami palów. Materjak 
ua, oheionowanie wybrzeża został zgromadzony w za 
cznej ilości. : 

-—-—X0X—— 
STRASZNA BURZA W STANACH ZJEDNOCZ. 

Nowy Jork. (AW). W prowincji Miani w państwie 
Florido szalał wczoraj toredo, który spustoszył sa- 
pełnie pięć miast. Szpitale są przepełnione rannymi. 
Dotychczas znaleziono 11 trupów. Liczne domy haa- 
dlowe zostały zniszczone. Szkoda wynosi. kilka mi- 
łjonów dolarów. Í 

NAJWIĘKSZA ŁÓDŹ PODWODNA. | `, 

Londyn. (PAT.) 6 bm. „Sunday Ekspress“ donosi, 
ż w Chham zbudowana została największa z də- 
tychczazowych łodzi podwodnych. Łódź tę nazwane 
X. IL Załoga jej wynosi 121 ludzi. Może ona przez 
dwa i pół dnia znajdować się pod wodą. Koszta ba- 

szterlingów. 


r 


ZE SPORTU. 
GRAOOVIA CZARNI 3:2 (2:0). Liwowscy goście 
prezentowali się dobrze. znać poprawę w grze. Ora- 
covia przy dość zmacznej przewadze niawyzyskała 
wiele dobrych pozycyj. 
JUTRZENKA—MAKKABI 2:1 (0:0). 
zwyciestwio Jutrzenki. 
WAWEL—WISŁA IB. 3:0. 
Orlęta (Ktaków)— Warta (Częstochowa) 1:1. 
KATOWICE. AMATORZY—WISŁA 4:3 (7; 
szczęśliwe to drugie spotkanie da się 
w mięjscu, jeśli Wisła będzie chciała bron 
miejsca w mistrzostwie Polski, nadając 
wiezme tempo, takie, jakiem Cracovia 
mać zupełnie warszawską Polonię, 
WARSZAWA. POLŁONTA—WART 
spodziewane zwycięstwo Polonji. 
WILNO. POGOŃ (Lw.)—POGOŃ 


, 


Zastubowe 


—— 


"bo Zmarły nie ograniczał się tylko do teoretycz- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


-+ J. M. Rektor U. J. 


Ks. Kazimierz Limmermain 


Kraków, 6 kwietnia. 

„ak piorun z pogodnegv nieba spadła hiobowa 
wieść o zgonie rektora krakowskiej Wszechnicy 
ks. Kazimierza Zimmermanna. Wstrząsnęła nami 
więecj, niż każda inna, bo Zmarły był kimś więcej 
niż tylko Rektorem Jagiellońskiej Uczelni. Rek- 
vorskie gronostuje i złote łańcuchy, które przy- 
wiziewał Zmarły, stanowiły dła nas także sym- 
bol pewnej idei, która znalazła swe uecieleśniemie 
w tem, że na dostojnym tronie Rektorów krakow- 
skich zasiadał ks. Zimmermann. 
Zmarł niespodziewanie. Jeszcze w niedzielę wi- 
daiano go żywego na ulicach miasta, jeszcze przed- 
WeZOTAJ patrzyli nań z martwych portretów gabi- 
aetu rektorskiego w Uniwersytecie jego czcigo- 
dni poprzednicy. Nie wiedzieliśmy, że już więcej 
nie zasiądzie za biurkiem, z za którego tak nie- 
długo kierował życiem krakowskiej Wszechnicy. 
Śmierć Go nam zabrała niepomma, że w Polsce 
niewielu jest takich, jak Zmarły. Bo był to isto- 
mie i człowiek i Polak niepospolity. Jako uczo- 
my. zajmował się socjologją; na jej polu był je- 
dnym z najwybitniejszych znawców. Że zaś ta gar 
łąź nowoczesnej wiedzy w nim właśnie miała swe- 
ge przedstawicieła — to miało szczególne i do 
miosłe znaczenie. Z wyżyn katedry uniwersytee- 
kiej rozbrzmiewała bowiem teorja nie nienawiści 
apołecznej, ale słowa chrześcijańskiego współży- 
wia, owianego głęboką wiarą w ideę narodową. 


"Ka. Zimmermann na katedrze socjologji w Polace 


XX. stulecia — to była zapora przeciw najazdo- 
wi wywrotowych i bezdusznych teoryj wałki klas; 


a ładów. Gdzie mógł i gdzie widział po- 
BRL piety! z współpracą praktyczną. Piękną 
i chłubną ma On kartę w dziejach walki o pol- 
akość Poznańskiego. Ka, Zimmermamn był jed- 
mym z tych, którzy dzierżyli w swym ręku sztan- 
darv długoletnich zmagań się zaboru pruskiego 
z prusactwean. Ta strona Jego życia to aureola. 
która otacza Go w chwili, gdy patrzymy dziś na 
Jego zimne zwłoki. 

Był ks. Zimmermann jednym z niewielu tych 
uczonych, którzy iączą skutecznie katedrę z war- 
sztaiem pracy społecznej. W tym zakresie stano- 
wi Zmarły ideał i wzór godny naśladowania. 

Jako profesor i Rektor był ks. Zimmermann 
aietyłko głową „Wszechnicy, ale i jej ojcem i opie- 
kinen. W peini zasłużył sobie na to miano. Wieść 
o jego niespodzianym zgonie wstrząsnęła mło- 
dzieżą tak. jak gdyby umarł przyjaciel lub zgoła 
ojciec każdego z niej z osobna. Wiele tajemnice 
dobrego serca zabiera ze sobą Zmarły do grobu, 
©. bem wiele trzebaby napisaćl... Ks. Zimmermann 
szedł do młodzieży, stawał wśród niej, garnął ją 
do siebie, kochał ją serdecznie, a nie było wypad- 
ku w życiu młodzieży, choćby drobnego, którym- 
by się był żywo nie zainteresował. Na nędze był 
czuły. zapobiegliwy w pomocy, gdy chodziło o 
kęs chleba dla głodnych studentów. Wśród: pro- 
tesorów i uczonych cieszył się wiełkiem poważa- 
niem. Nie miał wrogów — można o Nim powie- 
dzieć. 

Miał ich dawniej; kiedy żydzi i socjaliści usi- 
łowali w karczemny sposób uniemożliwić Mu wy- 
kłady uniwersyteckie. Ks. Zimmermann w tam- 
tych pamiętnych latach był dla społeczeństwa pol- 
skiego symbolem waki o polski charakter umi- 
wersytetów. Symbolem tym zaś pozostał także do 
ostatniej chwili. I właśnie z tego głównie kai sg 
chcemy Go jako organ rdzennie polskiej, narodo- 
wej opinji politycznej Krakowa żegnać. gdy spo- 
mA w pokoju otoczony żałobnym *kirem 

iere 

` Kas. Zimmermann był dła społeczeństwa pol- 
skiego pierwszym po wojnie Rektorem Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego. którego obecność w tej 
Wszechnicy oznaczała zwycięstwo idei politycz- 
nej, — innej niż ta, która dotychczas królowała. 
Ks. Zimmermann reprezentował wybitnie obóz, 
Który nie miał odpowiedniego słosu w kołach 
Wszechnicy Krakowskiej. I jakkołwiek zaszczy- 
tne stanowisko Rektora pozbawione jest cienia ja- 
kiegokolwiek charakteru politycznego, to jednak- 
że nie można rozłączyć osoby od urzędu. Wybór 
ks. Zimmermann na stanowisko Rektora był dla 
opinji polskiej dowodem ewolucji, jaka się w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim dokonała: wpływy poli- 
tyczne utracił obóz Konserwatystów krakowskich, 
którzy niepodzielnie tu dotvchczas rządzili, zdo- ; 
był je zaś obóz narodowy, którego wpływy umo- 
eniły się już na stałe w całej Polsce. Nie mosto 
to pozostać hez wpływu w wszystkich dziedzi- 
nach życia społecznego. 

Smodziewaliśmy się, że te uwagi wypowiemy 
w chwili, oiy skończy się w tym roku kadencja | 
Rektora. Niestety skończyla. się prędzej. niż ZWy- 
Trzeha też predzej wypowiedzieć wszyst- 
ko. abyśmy wszysey wiedzieli kogo odprowadzi- 
mv jutro na miejsca wiecznego spoczynku. 

Wielki maż i nezony. szlachetny człowiek. nra- 
wy Polak. gorący patrjota. przyjaciel młodzieży 
i godny reprezentant. idei narodowej — oto krót- 
ka choć niedoskonała charakterystyka Zmarłego. 
nóż ostatnia przysługa. którą trzeba będzie od- 
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dać Zmarłemu, nie będzie tyłko wyrazem glebo- 
kiego współczucia dła Uniwersytetu, który stra- 
ci w ks. Zimmermannie niepospolitego człowie- 
ka i profesora; niech się stanie wspaniałą mani- 
lestacją Krakowa dla Zmarłego jako jednostki. 
Niech się schyłą wszystkie głowy nad trumną 
Rektora i niech popłynie cichy szept modlitwy 
WG O za Jego szlachetną duszę. A równo- 
enie niech Jego postać wryje się nam w serca 
i pozostanie na zawsze — na pociechę i na dobry 
znak zwycięstwa dobrej sprawy. Niech wieczna 
pamięć o Nim będzie spiżowym pomnikiem dła 
Zmariego!.. 
> ¥ * 
Wczoraj Reida 2 wsimząśnięty wiadomością 
o nagłym zgonio Raktora Uniwersytetu Jagielioń- 
skiego, ks. dr. Kazimierza Zimmermanna. Śmierć na- 
stąpiła niespodzianie, skuikiem ataku sercowego. 
Zmarły cewpiał bowiem juź od dłuższego czasu na 
ze nie naczyń krwionośnych, zwłaszcza zaś %00- 
W dniu dzisiejszym znaleziono go rano w łóżku 
R: życia ae szkłami na oczach, obok leżała rozwarta 
ka, na stole zaś paliła, się lampa. Śmierć pochwy- 
wil swoją ofltrę przy pracy. 
A 


. kg. dr. Kami KON urodził stę 25 
Now 1874 r. w "Trzemesznie, w Wielkopolsce. 
Uczęszczał do gimnazjum św. Magdaleny w Pozna- 
niu, teologję zaś studjował w Wiirzbargu, Poznaniu 
i C *. Święcenia kapłańskie otrzymał w r. 1897, 
x następnie był czynny jako wikarjusz i adminietra- 
tor w Tarnowie (W. K». Poznańskie). Do 1910 był 
prebendawzem, kanonikiem i prałatem kolegjum 
w Poznaniu. Od r. 1902—1910 wydawał „Ruch chrze- 
ścijańsko--połeczmy*, zaś od r. 1903—1905 był współ 
pracownikiem „Kurjera Poznańskiego". W między- 
czasie studjował w latach 1905—1907 ekonomję po- 
fityczną w Monachjum. W r. 1910 sp. ks. Zimmermann 


śaijaństich nauk” społecznych na wydziale teologicz- 
nym Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


nackich i Kasach Oszczędności, instytucjach, kitóne 
rzuciły podwaliny pod rozwój ekonomiczny w Ks. 
Poznańskiem. Zmarły Rektor naszego uniwersytetu 
wiąz z pataonem tych nstytiucyj posłem ks. Wiawrzy- 
niakiem położył dia nich niespożyte zashugi. 

Po odzyskaniu przez Polskę niepodlągłości pań- 
stwowej, Zmarły w latach 1919—4921 przebywał za 
urlopem na uniwersytecie wileńskim, gdzie rozwńjał 


potu organizacji powszechnych wylkładów uniwersy- ı 
teckich. Od r. 1922--1923 piastował godność dzieka- 
na wydzżału teologicznego, zaś od r. 1923—104 był 
przewodniczącym komisji powszechnych wykładów 
uniwersyteckich na G. Śląsku. Ostatnio Śp. ka. de. 
Z'mmermann został wybrany rektorem Uniwersytetu 
Jagiellońskiego na rok szkolny 1924—5. 

Data pogrzebu śp. Rektora Zimmermanna została 
wczoraj ustalona na środę godz. 8 rano. Pogrzeb 


dr: Zimmermanna, powiewają z gmachów uni- 

ersytedkich i Alkademji Umiejętności żałobne cho- 
rągwie. 

Śp. Rektor Zimmermann bawił przedwazoraj wie- 
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mianowany został awyczamym profesorem chwe- 


Śp. ka. dr. Zimmermann rozwijał w zaborze Poznań. 
skim bardzo gońiwą działalność w spółkach patro- 


żywą działalność naukową i społeczną, zwiłaszcza na 


Ks. Dr. KAZIMIERZ ZIMMERMANN 


_ Profesor i Rektor Uniwers. Jagieli. 
Śliż ysisży lat 51 zasnął w Panu dnia 6-go kwietnia 1925 r.. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Gontyna L- 6. nastąpi we środę dnia 8-go 
b. m. o godzinie 8 przed południem, a po odprawioneim tamże nabożeństwie żałobnem 


eksportacja A 1 na cmentarz, na które to smutne obrzędy zaprasza Krewnych, Przyjaciół, 
Kolegów Zmarłego i Znajomych 


Senat Akadem. Uniwers. Jagiell. 


czoremm w gościnie u swych sqsiadów -- następnie 
kolo godz. 14 w nocy wrócił do swego mieszkania 
na Salwatorze. Wczoruj. koło godz. 7 rano służąca, ob- 
sługująca śp. Rektora. Zimmermanna, zastała go w łóż 
ku martwego. 

sp. Rektor Zimmermann cierpiał, jak EURIE T 
A na zwaqnienie aorty — jednak mimo tej cięż- 

kiej choroby do ostatniej chwili oddawał się pracy 
naukowej i codziennym swym obowiązkom. 

Na wiadomość o śmierci śp. Rektora Zimmermanna 
zebrał się wezoraj przed południem w gmachu Uni- 
wersytetu cały Senat, który odbył posiedzenie, ra- 
dząc nad wządzeniem i wyznaczeniem terminu po- 
grebu, który odbędzie sie z domu żałoby przy w. 
Gomtyny 6. 

Wizoraj o g. 5 popol. Senat: akademicki zebra sią 
ma posiedzenie żałobne. 

Z powodu Śmierci śp. Rektora Zimmermanna nade- 
sz do s«Kkretarjatu Uniwersytetu szereg kondolen- 
U D 

Te razie zastępcze funkcje Rektora objal roi! 
vor pof. dr. Łoś. 

ka s a 

Komitet wojewódzki opieki nad młodzieżą akade- 
midką w Krakorie przeznaczył na wniosek miodzie- 
ży akad anśckiej 500 zkotych na fundusz lecznicy Aka- 
demickiej w Zalenanem, zamiast wieńca na trumną 
sp. Rektora Zimmermanna. 


MŁODZIEŻ AKADEMICKA WOBEC ZGONU 
REKTORA KS. ZIMMERMANNA. 

Dowiadujemy się, że dzisiaj o podz. 1 w południe 
w Collegium Novum odbędzie się ogólne zebranie 
Młodzieży akademickiej zwołane przez Młodzięż 
Wszechpolską z powodu zgonu śp. Rektora ka. Kaz. 
Zimmermanna. Na zebranie to zaproszone zostały 
wszystkie organizacje akademickie i ogół młodzieży 
obecnej w Krakowie. 

Kondolencje młodzieży. Na wieść o zgonie ki. 
Rektora Zimmermanna złożyło wczoraj rano prezy- 
djum Młodzieży Wsszchpołskiej u prorektora Łosia 
kondolencje i wyrazy 871 żałoby. 


'Domoszą nam, jakso AL ZEE szcze 
gót, że zmarły nagłe Rektor ks. Zimmermann publi- 
cznie wystąpił po raz ostatni w gronie młodzieży 
akad.; przemawiał On mianowicie w niedzielę w po- 
łudnie na zjeździe Młodzieży Ludowej, witając go 
z ramienia Senatu. W kilkanaście godzin potem ser- 
ca przyjaciela KiS przestało bić na wieki... 

e e 

W kołach dino fleddd i akademickich posta- 
nowiono celem wyrażenia hołdu i czci dla Zmarłego 
nadać pogrzebowi charakter unoczsytej i olbrzymiej 
manifestacji. 

DO STUDENTÓW WYŻSZYCH UCZELNI 
W KRAKOWIE! 

Cenirala Akademóckich Stowarzyszeń Samopomo- 
cowych w Krakowie zwraca się do wszystkich sta- 
dentów wyższych uczemi w Krakowie z wezwaniem 
o wzięcie udzian w straży honorowej przy przenie- 
sunia zwiiok śp. J. M. Rektora Un. Jak ks. dra Zim- 
mermanna z Jomu żałoby na cmentarz rakowicki 
w dnim 8 kwietnia br. 

Zbiórka o godz. 7.45 koło kiasztoru Norbertanek 
(na e S O | 


Dymisja min. Kopczyńskiego nie przyjęta. nie przyjęta. 


W związku z tem 
Pec ba 7 bm. (Tel. wł.). W poniedziałek mini- 
ster reform rolnych Kopczyński złożył na ręce pre- 
zydenta prośbę o dymisję. Powodem było głosowa 
nie na sobotnim posiedzeniu komisji budżetowej, 
gdzie wniosek o restytucję preliminarza budżetowe- 
go na jego korzyść nie został przyjęty. Fremjer dy- 
misji nie przyjął motywując tem, że tylko głosowa- 
nia na plenum Sejmu mogą być miarodajne dla prze- 
sileń rządowych. W kołach politycznych «biegają po 
głoski, że po świętach ma być jednakże zmieniona 
decyzją i albo ministerjum reform rolnych, sibo mi- 
| nisterjum rolnictwa dostanie się w ręce piastoweów, 
| a gdyby teka ta dostała się w ręce przedstawimiela 
i Ch. D., Korfanty otrzymałby koncesje na nadawczą 
| radjostację. 


Po e Senat Uniw. Jagiel. Z powodu zgonu ép. 


POSIEDZENIE KOMITETU POLITYCZNEGO. 


Warszawa. 7 bm. (Tal. wł). W poniedziałek w po- 
ludnie odbyło się posiedzenie komitatu posityczmego 
ministrów, wieczorem zaś obrady sekej Ji dla "praw 
! wschodnich. Na porządku dziennym byla kwestja 
szkolnictwa żydowskiego, oraz gmin wyznaniowych. 


Omawiano szkolnictwo żydowskie a m/nister St. Grab i 


p. Kąqrfanty zrobi może interes. 


ski przedstawił projekt takiej organizacji, mocą któ- 
rej językiem wykładowym w szkołach żydowskich 
bytby język polski a jedynie przedmioty jwdaistycz- 
ue jak np. nauka religji albo nauka historji byłyby 
wykładane w języku żydowskim albo hebrajskim. 


Warszawa. 7 bm. (Tel. wł.). W środę odbędzie się 
posiedzenia Rady Ministrów, na którym będzie roz- 
jatrywauna usiawu o żegludze powietrznej, tudzież 
projekt ustawy o kredytach na maljorację. 


WIADOMOŚCI POLITYCZNE. 


wów 1 bm. (Tel. wh) Mussolini objął tekę 
ininistra wojny. 

Wartana 7 hm. (Tel. wt). Prezydent Rzpłej wy- 
jechał w peuiadziałek na 16-dniowy odpoczynek do 
WNE 


KAŻDY kulturalny człewiek czyja „Przeglad Świato 
wy”, najtańsze. ilustrowane czasopiRma w Polaca Pre. 
mitaorata kwartal 2 zł, półroczna «+ zł. roczna z pre- 

Woelkie kuzespowlern 'cje i pre- 


miami: księżnowemi) 8 zł. Wo 
mtumeraty przesyłać pod w m: Skrzvmką pocztowa 
+ i 2318 
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Listy z nad Tamizy. 


Samolot w życiu codziennem. — 
lecą“. — Śmierć gen. Rawftnsona i choroba feld- 
marszałka Frencha. — Ks. Walji nareszcie wyje- 
| mk E ko aT 
Londyn, 1 kwietnia. 

(zb.) Sprawa zaprowadzenia tego rokm t. zw. „czasu 
letniego“ w Anglji jest wprawdzie sprawą lokalną 
przedewszystkiem, ale ze względu na stosunki między 
narodowe posiada ogólmiejsze znaczenie. Rząd an- 
gielski mianowicie postanowił ten czas wyprowadzić 
od dnia 4 bm.. a więc w tym samym dniu, w którym 
zaprowadzą go u siebie: Francja, Belgja t Holandja, 
a zakończyć w pierwszą niedzielę października. O- 
prówz tego zamierza rząd angielski nczynić stałem 
wprowadzanie „czasu letniego“ co raku, a to zgodnie 
7 odmośnyin bilem, wniesionym w Lrbie gmin przez 
jej członka, pułkownika Warda. Tak więc. za trzy 
dni będą musieli Anglicy kłaść się spać i wstawać 

weześniej, co szczególnie jest nie na rękę mieszkań- 
cóm Londymu. przyzwyczajonym udawać się na spo- 
czymek o późnej godzinie. Teatry kończą się tu bar- 
dzo późno, obiady w klubach ciągmą się niesłychanie 
długo. zwykłe nawet wizyty przeciągają się bez koń- 
ua. a cóż dopiero odwiedziny licznych barów i kaba- 
retów! 

No, ale niema rady, muszą pogodzić się z „czasem 
letnim“, tym przeżytkiem z czasów wojny światowej, 
która tyle rzeczy zmieniła w tradycyjnych zwycza- 
jach i przyzwyczajeniach Albionu. 

Ogół angielski pragmąłby już raz zatrzeć w swej 
pamieci “wspomnienia tej gigantomachji, afe sfery rzą- 
dzące wciąż o niej pamiętają i ciągną z niej wskkazów 
ki. Świeżo up. nie zawahał się gabinet, mimo haseł 
oszczędności, które wciąż głosi przystąpić do zbudo- 
wania 10 nowych kolosalnych aerodromów. Zalkujpio- 
no na początek 4.000 ton stali. potrzebnej do ich zbu- 
dowamia, a odnośne pracę rozpoczną, się niebawem, 

Celem tych dziesięciu aerodromów jest zbudowanie 
podstaw dla eskadr lotniczych. przeznaczonych do o- 
brony Londynu. Niebawem zaś będzie zbudowanych 
dalszych 10 przystani lotniczych dla. eskadr, przezna- 
czonych do atakowania nieprzyjaciela. 

Ciekawa to — w każdym razie — przygrywka- do 
konferancji rozbrojeniowej. o zwołanie której w Wa- 
szymgtonie zabiegu prez. Coolidge. 

Skoro mowa o samolotach. warto zanotować fakt, 


świadczący o coraz dalej sięgającem wykorzystywa- - | "wi 


niu żeglugi powietrznej w życiu codziennem. Oto ju- 
tro odlatuje stąd do Włoch, „via“ lotnisko francuskie 
Bourget, chirurg dr Ushel, dia wyłkonania operacji 
księżnej Falchi, siostrzenicy króla Wiktora Emanue- 
la IM. Nikogo tu taki lot nie dziwi, mówi się o nim, 
jak o. rzeczy zwykłej i naturalnej. Coraz to szybsze 
przenoszenie się z miejsca na miejsce czymi talkie po- 
<tępy na całym świecie i staje się czemś tak pospoli- 
tem, że już w najbliższym czasie nie mógłby poeta, 
tworząc swą balladę, napisać: „Umarli prędko jadą“, 
lecz mnsiałby. wyrazić się: „prędko lecą“, bo. nie. roz- 
hukany rumak. ale samolot. lecący z szybkością 200 


KAZEMIERZ BARTOSZEWICZ. 


0 pięknej i dobrej 
książce. 


(Wacław Sobieski: DZIEJE POLSKA. 3 tomy. War- 
szawa 1924 25. Wydawnictwo Zorzy). 
H 


Silniej, niż inni historycy, podkreśla autor smutny 
wynik wyprawy wiedeńskiej. „Niemoy wybawieni od 
grozy turedkiej, zaczną swobodniej ujarzmiać Cze- 
chów a Węgrów, tworzyć silną niemiecką monarchię. 
zachodzące przytem Polskę od południa. zamykając 
wieniec jej wrogów dookoła... Główne owoce z walk 
iumackich zawali gtówn: nieprzyjaciele Polski. przy- 
=wli jej rozbiorey. przedewseystkiem Amstrja"... 

Ze śmiercią Jana MI zaczyna się epoka. w kiórej 
Polska jest. bez programu, gdy sąsiedzi mają wyraźne 
programy jej wrogie. Kończy się epoka. w której 
Polska miała dość siły. aby odeprzeć cudzoziemskieh 
kamdydatów. których na trou chciała zagranica ponie 
wolnie narzucić, czy przez wojsko, czy przez przekup- 
stwo. Po raz pierwszy wzięło „góre przekupstwo nad 
poczuciem naradowem i — wstąpił na tron Niemiec“... 
Dlatego to też panowanie Augusta I wciela autor do 
epoki zatytułowanej „Pod jarzmem najeżdźców*.. Od- 
kąd na tronie zasiadł Sas. który wciąż układał plany 
rozbioru, odkąd wzrosła potęga Pms i Moskwy, od- 
kąd Piotr Wielki rządził w Polsce, jak u siebie, upa- 
dek państwowy zbliżał się wielkim krokiem. Do koń- 
ca w. XVII Polska była sobą, zawierała przymierza. 
jako równa z równymi. ale „od początku w. XVII 
jak bluszez, czepia się innych państw, coraz wyraź- 
niej zazmaczają się w niej orjeutacje: saska, szwedzka. 
rosyjska, pruska, austrjacka, francuska. Odtąd w 
sprawach Polski decydowano w Dreźnie, Petersburgm, 
Berlinie, Wiedniu, Paryżu itd.* Piotr Wielki, jako po- 
średmik między królem a narodem, wymusił ogranicze 
uie wojska do 24.000. wówczas, gdy armja pruska 
At wojny siedmioletniej vyna 260.000 żoł- 

mą austrjacka 200.000, rosyjska 300.000. 

NAA) milara kwestji — pisze autor — leży głó- 
nie nowy. 5x Pra Polski“, Pogląd abe 

ostatni upadek Rzeczypospolitej" — 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


kiiomietrów na godzinę, stał się abecnie symbolem 
szybkości. 


Gdy wspomniałem nieboszczyków, nasunęło mi się 


na myśl dziwaczne pomysły śmierc, która zabiera 
dudzi nie wedle jakichś norm określonych, ałe wedłe 
swego widzimisie. Załawałoby się np., że żołnierz, słu- 
żacy czynnie w szeregach armji kat 40 i biorący u- 
dział w niezliczonych bitwach, mint wszelkie szanse 
zginąć na tzw. „polu chwały”, a jednak umiera, jak 
najpospolitszy „cywić, w łódku po operacji slepej 
kiszki. Takim właśnie był los Świeżo zmarłego lorda 
Henryka Rawlinsona, głównodowodzącego armją an- 
gielską w lmdjach. Walczył on od 20 roku swego 
¿pa w Birmanji Sudanie i Afryce południowej, a 
podczas wojny światowej dowodził tą armią angiel- 
ską, poczem przeszedł do Indyj i zmarł tam, licząc 
lat 61. 

Także drugi wybitny wojskowy angielski walczy 
za śmiercią, nie na polu bitwy, lecz powslony na łoże 


boleści przez chorobę. Wojskowym tym jest feldmar. ; 


szałek Johm French, były wódz naczelny angielski 


KĘ Ea Nr. 82. 


Na zakończenie tego listu, który mimowolnie az- 
pisałem w tonie minorowym, jedna wesola wiało” 
mość: Książę Wał wyjechał nareszcie w swą podróż 
do południowej Afryki, skąd uda się do Ameryki po- 
łudniowej, aby wszędzie być niezawodnie witanym 
z entuzjazmem i mnożyć sympatje nietylko dła nas- 
bie, ale talkże dla mocanstna., którego kiedyś ma być 
głową. 

Taka podróż — to kapitadny środek propagandy — 
jeśli ją podejmuje młody cowiek w tym stopnin 
obdarzony zaletami towarnzyskiemi, niepowszednią im- 
AE i. ladna twarzą , co angielski następca 


| 4 EEr dla pońia ARE 
bo była odkładaną — "książę miał objąć regencję po 
wyjeżdzie króla — i wywołała skandaliczny protesi 
członka Izby gmin Kirhwooda, który wystąpił w gru- 
bijańskt: sposób przeciw uchwaleniu poje nc na 
nią kredytów. 

Ale wszystko dobrze, gdy się dobrze kończy. Ksią- 
żę wyjechał, a legjony Angielek czekają z niecierpii- 


z czasów "wojny śŚwiatowaj, zwany „brytyjskim | wością na depesze o otrymałach zamorskich oh 
„Foch'em*, a cieszący się wielką popularnością w | ulubieńca. 
swej ojczyźnie. 
- © 14 
Uniwersytet w Jerozolimie. 
„Ihe Times“ z dnia 30 marca zamieszcza obszemą | rabinem, drugi był profesorem w Niemczech i auto- 


korespondencję z Jerozolimy, w której omawia dą- 
żenia żydów w związku z tak uroczyście otwartym 
przed parun dniami uniwersytetem. 

Otóż to uroczyste otwarcie traktować należy ra- 
czej jako apel naczelnych władz organizacji sjonisty- 
cznych do mas żydowskich, by sobie uświadomiły 
istotną wartość posiadania właszego uniwersytetu 
i by pośpieszyły z poparciem tej instytucji, która 
obecnie jest zarodkiem jedynie wyższej uczelni. wy- 
klada bowiem zaledwie trzech profesorów. — je- 
den — topografję Palestyny. drugi wstęp do talmudu, 


trzeci — tłumaczemie biblji i początki greckiego ' 


„„Profesorzy* pochodzą: pierwszy z Węgier, gdzie był 


| rem urtykdopodji talmudycznej. trzeci zaś był prođe- 
serem w Filadelfji. 

„Uniwersytet“ powstaje dla tazech Pana ŻĄ- 
damo jego otwarcia w tym celu, by młodzieży, która 
przeszła szkołę średmią w Palestynie, dać możność 
dalszych studjów na miejscu; dalej by dać przytułek 
tym studentom i profesorom żydom, którzy wskutek 
zaprowadzenia numerus clausus w Polsce, Niem- 
czech. Austrj, Rumamji i Stanach Zjednoczonych. 
muszą się stamtąd wynieść; wreszcie chodziło przy- 
wódcom sjomizmmu o stworzenie w Palestynie żydow- 
skiego ośrodka kulturalnego, któryby stanowić mógł 

| siłę przyciągającą dla mas. 


Prawda w sprawie komand. Bartosiewicza 


Przesadzone „sensacje“. 


Od kilku dni pewne pisma rozpisują się obszernie 
o wykryciu „sensacyjnej afery komandora Bantosie- 

wicza*, który miał okraść skarb na bajońskie sumy 
ti zdradzić ważne tajemnice wojskowe. Otrzymane 
przez nas informacje mocno „redukują“ te sensacje. 

Podponucznik Bartosiewicz, komandor 
mie miał „bez kontroli i ograniczenia* wszystkich za- 
kupów dla marynarki, a tytko zakup min podwod- 
nych, które oddał do wykostania fabryce krajowej; 
po cenach niższych od zagranicznych. Czy nie można 
było tych min otrzymać jeszcze tamiej — stwiendzi 
bliższe dochodzenie. Miny te nie stanowiły żadnej ta- 
jemnicy wajskowej. 

Co do zaginięcia w mieszkaniu Bartosiewicza ja- 
kichś tajnych papierów wajdkowych i rzekomego umo 


pisał już w r. 1860 jeden z naszych historyków. Ale 
uaśńępmi hstorycy. zwiłaszcza z t. zw. szkoły kralkow- 
skiej, jęli upatrywać rmzyczymy -upadku wyłącznie w 
mierządzie. w, ucisku ludu itd., a nawet w braku de- 
spot ycznego rzadu (Bobrzyńnki). Weiąż dowodzili. że 
sami wyłącznie byliśmy orabarzam: Polski. Sobieski 
odpiera te saanooskaqrżenia. „Przyczyną pierwszego 
rozbioru nie było to, że Polska była wewnątrz strupie- 
szałę i zed ale to, że się chciała odrodzić i nierząd 
usumąć', Te słowa dadzą się jeszcze lepiej zastosować 
do drugiego rozbioru. Wykazyje teź awtor całą. per- 
łidję zaborców. którzy usprzwiedliwiali dalsze roz- 
biory tem. że Polska szerzyła .idee rewolucji fran- 
cuskiej, to jest prawa człowieka i obywatela. zasady 
udziału narodu w rządzie. W takim razie upadła w 
obronie tych idei, które Eurom uznała w końcu za 
szezyt marzeń w. XIX i które w końcu sobie wywal- 
czyła*. (Il 66). 

Czasy odrodzeniu za Stanitawa Augusta (którego 
nawiasem mówiąc, zdaje mi się autor zbyt bezwzgię- 
dnie potępia), czasy rozbiorów, insurekcji Kościusz- 
kowskiej, Księstwa Warszawskiego, Królestwa Kon- 
gresowego i całej „doby powstań“ są przedstawione 
przejrzyście, z wylbommem zrozumieniem ducha epoki 
i panujących prądów. Autor zmalkomicie .charakie- 
rymje równoleglę snującą się „złotą nić idei niepo- 
dległości* z „czamą nicią“ ugody, czyli orientacji. 
Daleki od stronniczości, od zaprzęgania historji w slu 
żbę ludziom, czy kierunkom politycznym. stara się 
plastycznie i zgodnie z prawdą przedstawić stuletnią. 
martyrologję naszą i walkę o wolność. Obłuda dypto- 
macji zachodniej, gwałty carskie, intrygi i zdrady 
pruskie, nikczemność i fałszywość austrjacka. nasze 
nieszczęsne -„orjentacje*, szamiotania się i niezgody, 
są ujęte. w szkicu lapidarnym i barwnym. W charak- 
terystyce ludzi autor nie ulega narzuconym i ustalo- 
nym poglądom. Oto choćby joden przykład; tak wy- 
niesiony pod obłoki dla potrzeb chwili przez ugodow- 
ców warszawskich, stańczyków krakowskich. żydów 
i płatnych pamegirystów Aleksander Wielopolski jest 
dla niego „skostaiałym doktrynerem absolutyzmu — 
widzi jasho błędy i Gradi kroki tego zapalonego 
wielbicieła Bisma 

Tem imienier nóżiodzywia. Sobieski tom III, nada- 
jąc j części naszego „pięćdziesięcioletniego 
letargu" tytul „Oey Bismarckowskie“. Jestto „o- 
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rzenia tej sprawy, wyjaśniono nam, że zaginiony 
dokumentem była umowa na dostawę i w rezaitacie 
dochodzenia w tej sprawie Bartosiewicz „skazany byi 
na areszt. 

Komandor Bartosiewicz oddany został rzeczywiście 


stało to ujawmione nie przypadkowo, a przez woj- 
skową komisję kontnolorów, przeprowadzającą perfo- 
dycznie rewizje różnych działów gospodarki wojskeo- 
wej 
Oczywiście, dalsze śledztwo może wykryć jeszcze 
i inne nadużycia. Przedwczesne jednak alarmy o „po- 
twornych madużyciach* dają żer sensacji, która imte- 
resem państwowym, zwłaszcza w opinji zagranicznej, 
tylko zaszkodzić może. 


kres najzacieklejszego tępienia polskości w zaborze 
rosyjskim i pruskim”, oraz odzyskiwawim częściowego, 
praw narodowych pod zaborem austrjąckim. Sa to 
czasy, które starsi 4 nas dowrze pamiętają, a stąd ta- 


two nam ocenić z jakim umiarem poważnego histo- 
ryka kreśli autor ich dzieje, jak nie pomija żadnych 
| 


ujemnych i dodatnich objawów. Z uzasadnioną dumą. 
i radością historyk-patrjota przechodzi z kolei do o- 
powiadania, jak przy końcu w. XIX wzmagały się 
sily nasze. jak obudzi się ruch ludowy w Galicji, jak 
chłop „cesarski“ stawał się polskim. jak lud wielko- 
polski odniósł zwycięstwo nad Prusakiem i obalił „u- 
gode poznańska”. fak padła serwilistyczna polityka 
stańczykowska. jak „ugodowcy“ przegrali sprawę w 
Kongrezóąwce. A potem przychodzą już czasy naj- 
bliższe: pierwszych kilkanaście lat wieku XX. X więc: 
wybuch imperjalizmu niemieckiego, potężny ruch na- 
rodowy na Górnym Śląsku. Wiześnia, rewolucja ro- 
syjska, wysił« Hakaty, wywłaszczenie i ustawy jẹ 
zykowe w Wielkopolsce. wyodrebnienie Chełmszczy- 
my, neosławizm. a wreszcie przygotowania przedwo- 
jenne w Galicji. Wśród nich jest wamianka, nawia- 
sem mówiąc zbyt krótka. o przeprowadzeniu nowej u 
stawy wyborczej w Galieji na korzyść Ukraińców“, 
za czem mi rozkaz Wiednia walczył i w boju poległ 
Bobrzyński. 

A dalszy ciąg i koniec io „Zmartwychwstanie Pol-. 
ski”, rozpoczęte oczywiście dziejami wojny światowej. 
Największy to rozdzial książki, bo liczący stokilka- 
<ziesiąt stronic, prawie tyle, co tom'l, obejmujący 
dzieje Polski za Piastów, Jagiellonów i królów elek- 
cyjnych aż do Sasów. Jest w tem badź co bądź nie- 
równoaniermość. Prawda, że to, co się stało wczoraj, 
jest już dziś historją, prawda również, że „wezoruj” 
jest nam bliższe niż „onegdaj“, ale o tem wczoraj 
najwięcej wiemy. Najwięcej, lecz nie najdokładniej. 
Z ezusem dopiero wyżdą na jaw różne dokumenty i 
„tajemnice”, które 'ą światło na te dzieję wiezo- 
rajsze. Dłmgo jeszcze będą one tematem namiętayich 
sporów. Nie znaczy to. bynajmniej, aby nie uznać 
sumiennej pracy autora przy tworzeniu tego obrara 
wielkiej wojny, naszego zmartwychwstania i pierw- 
szych łat dziejów wskrzeszonej Polski (doprowadza 
je do r. 1928). Podkreślić należy dużą dozę jego obje- 
Kktywności i ten nieodstępujący go nigdy dar przeg- 
rzystego gmypowmyunia taktów. ©. d. m.) 


Nr: 8È 


. 7 . p e. 
Wiadomości gdańskie. 
(Od własnego korespondenta Gońca Krak.) 

Gdańsk, 4 kwietnia 1925. 

W ubiegtym tygodniu bawiło w Gdańsku 1434 ob- 
cych, z czego z Polski 651. a z Rzeszy niemieckiej 
54T osób. 

Każdego obcego, przybywającego na kilka dni do 
Udałska lub Sopotu, wderza i zastanawia przy zwie- 
dzamiu osobliwości nadmierna używanie ua ulicach i 
po lokalach Wolnepo Miasta rosyjskiego języka, jak 
gdyby Gdańsk i Sopot zamieszkiwała w poważnej 
liczbie ludność tej narodawości. W kolei podmiej- 
skiej lub tramwajach spotyko się bardzo wiele osób, 
posługujących się tym jezykiem lub czytających ro- 
syjskie dzienniki, wyłożone prawie w każdym gave- 
<iarskim kiosku lub oknach wystawowych wielu 
gdańskich sklapów. Tyle rosyjskiego  pokostu, ile jest 
|ąć u gie © wiał Ji rv 
w Warszawie, Łodzi iub Lublinie. mimo wysiłków 
bytych mładz rosyjskich zaludnienia większych miast 
w Królesuwie grają czynowników i wojska rosyjskie- 
go. Ten rosyjski pokost nadaja Wolnemm Miastu nie 
prawdziwa rosyjska ludność, bo tej w Gdańsku na- 
prawdę bardzo niewiele, ale rosyjskie i polskie ży- 
dostwp, cieszące się po wojnie na całym obszarze 
W. Miasta specjalnymi wrzgiłędami i opieką tut. sena- 
gkich władz. Nie posiadamy pod ręką statystyki, ile 
domów, mieszkań, sklepów i innych interesów prze- 
szło od roku 1918 po dzień dziiejszy w ręce współ- 
wyznawców Lejby Trockiego i eemickich dygnitarzy 
qudeobolszewji z krzywdą gdańskich chrześcijan, ale 
wystarczy przejść się po Gdańsku, Sopocie, aby ze 
szyddów sklepowych uświadomić sobie, że statystyka 
sa z każdym dniem wykazuje nadmierny wzrost ży- 
dowskiego elementu. Naturalnie, że w takich skle- 
pach i interesach żydowskich słyszy się przeważnie 
język rosyjski i ma się złudzenie przebywania w je- 
dnem z miast sBowmdepófi. 

Wczoraj zmarł tutaj członek gdańskiego rządu se- 
uator Gustaw Karow w 73 roku życia. Karjerę swoją 
ro4począł zmarły od pomocnika piekarkiego, poczem. 
w roku 1892 wybranym został radcą miejskim, zań 
ad roku 1908 do 1812 był posłem do sejmu pruskie- 
go. 
Kierownik urzędu mieszkaniowego w Oliwie, “Bruno 
Kuhn, skazanym został za branie łapówek przez tut. 
izbę karną na półtoraroczne więzienie, 

Na ostatniem przedświątecznem posiedzeniu uchwa 
SX tut. sejm gdańską ustawę wałoryzacyjną, "WDOTO- 
wang z bardzo małemi zmianami na niemieckiej po- 
dobnej ustawie. W. P. 


Uchwały Zjazdu 
iS: me > „maj 4 
Urzędników państw. 

Na Walnym Zjeździe Delegatów Stowarzyszenia 
Urzędników Państwowych, który odbył się w-dniach 
29 i 30 mara br. w Warszawie, poza, uchwałami: $ci- 
śle wewnętrznemi, dotyczącemi organizacji i budžeta 
Stowarzyszenia, powzięto szereg decyzji ogólnego ma 
«zenia, Do takich zaliczyć najeży, uchwały w sprawie 
udziału urzędników w nuchu spółdzielczym, założe- 
mia kasy pogrzebowej i pożyczkiowo-oszczędnościo- 
wej, z zakresu praw urzędniczych, akcji w celu po- 
głębiumia wiedzy wrzedniczej oraz w sprawie stosun- 
ków w administracji województw wschodnich. 

Uchwały natury gospodarczej mają na oelu ożywie 
nie wśród ogółu urzędników państwowych akcji sa- 
mopomocy, któraby wyzwoliła energję i skupiła środ- 
ki dla usunięcia najważniejszych bolączek ekonomi- 
cznych urzędników. Zjazd bowiem wychodził z tego 
założenia, że bez takich wysiłków w obecnej gospo- 
darczej eytuacji, nie da się wydatnie poprawić nie- 
wąłtpiiwie ciężkiej dla b. wielu, nawet b. ciężkiej sy- 
tuacji materjalnej. Projektowana przez Zjazd przy 
Zarządzie Głównym Komisja gospodarcza ma się za- 
jąć „opracowaniem szczegółowego programu Sanopo- 
mocy zarówno w dziedzinie kredytu, jak spożywczej 
i — 00 najbardziej może jest obecnie aktualnem — 
w zakresie kooperatywy budowlanej. Rosnąca w o- 
statnich czasach drożyzna środków budowlanych i a- 
petyty spekulantów z jednej strony hamują ruch koo- 
peratywny w tym kierunku, z dmugiej wymagają czuj- : 
wości, aby pewne jednostki i grupy nie padły ofiarą. 
sozwielmożnionej skłonności do nadmiernych zysków. ; 

W uchwałach z zakresu praw urzędniczych Zjazd 
ma plan pierwszy wysunął kwestje emerytalne. Po- | 
chodzi to stąd, że wykonanie tej ustawy najwięcej 
bodaj nasuwa wątpliwości, oraz, że sama ustawa do- 
maga się rychłej nowelizacji. W sprawie wykonania | 
ustawy emerytalnej Zjazd” powziął następującą rezo- 
lucję: „Uważając, że wykonanie ustawy emerytalnej i 
pod wieloma względami jest niezgodne z postanowie- 
niami ustawy —- œo znałazło swój wyraz w wyrokach 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego — oraz 
narusza poczucie słuszności, Walny Zjazd Delegatów 
S. U. P. wzywa Zaząd Główny do poczynienia sta- 
rań u władz w kierunku dokonania zmian, zapewnia- 
jących bardziej sprawne i zgodne z zasadami rówmo- 
„miemości i słuszności traktowanie postanowień usta- 
wy. 

Co do samej ustawy emerytalnej Zjazd wyraził 
przekonanie, że przedewszystkiem winny uledz nowe- 
Kzacji art. 3, 7, 20, 25, 26, 27, 44, 62, 72, 75, 76 i 97. 
Najważniejsze z tych żądań dotyczą art. 7 (zniesie- 
nie opłat emerytalnych oraz dodatkowych opłat przy 
csiągnięciu wyższego stopmin lub szezebla) art. 44 
(projekt odprawy za czas do 3 lat służby, 
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„BONMEC KRAKOWSE"* 


sięcznej od 3 do 6-miesięcznej, ponad 6-r0emej) oraz 
z arnt. 97 zaliczenie do wysturm: emerytalnej ezasu stu- 
żby samorządowej lub pracy zawodowej, maliczonej 
mą podstawie ustawy uposażeniowej. Poza tem Zjazd 
zaąprobował poprzednie stanowisko Zarządu Główne- 
go w sprawie stabilizacji, wezwał Zarząd do poczy- 
mienią starań, aby urzędników prowizorycznych, po- 
glada jących odpowiednie kwalifikacje, mianowano na 
stałe, oraz, aby Rząd wogóle prowizorycznymi i kon- 
traktowymi pracownikami posługiwał się tylko w ści- 
śle określonych wypadkach. Nadto Zjazd wezwał Za- 
rząd do uregulowania dodatku mieszkaniowego w kie 
runku powiększenia do bardziej równomiernego rog- 
sożemia oraz wyraził praekonanie, ża remuneraeje win 
my być stosowane równomiernie, tan. w stosunku do 
prac, wykraczających poza normalne granice ST 
ków służbowych. 

Na uwagę zasłupmją też uchwały Zjazdu w spożnwie 
dokształcania, które zmierzają do wzmożenia prac, 
rozpoczętych w tym zakresie przez Zarząd Główny 
i szereg Kół. Zjazd zwrócił się do Zarządu Głównego 
z apelem organizowamia w większych ośrodkach ey- 
klów wykładów z dziedziny nauki | prawa admini- 
stracyjnego craz pokrewnych kursów. wykładów itd.. 
przy pomocy fimansowej Rządu, przyczem wyraził 
przekonanie, że urzędnikom, zwłaszcza I instancji. 
winy być udzielane na te kuray płatne urlopy. Nadto 
Zjazd zaaprobował wyłonienie przy Zarządzie Głów- 
mym komisji, któraby uwdzialała wyjaśnień w wypad- 
kach wątpliwości intempretacyjnych, masuwających 
się w urzędowaniu oraz wezwał Zarząd Główny do 
zorganizowania komitetu organizacyjnego Instytutu 
Nauk Administracyjnych. 

Najogólniejsze znaczeni z uchwał Zjaadu mają de- 
xcyzje w sprawie stosunków w administracji woje- 
wództw wschodnich. Zainteresowanie tą sprawa i błę- 
«me opinie, jakie się szerzą w społeczeństwie stosum- 
ku do administracji kresowej — wymagały wypowie- 
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BACZEWSRIEGO 
. naiewki na owacach : 
Kereniówka 
Jarzębinka 
MorelówNa 
Orzechówka 
Pomarańczowa (łodz 
Tarniówka 
Wiśniowa uiesłodzona 

wytrawne : 

Dereniak 
Jarzębiak 
Tarniak 


dzenia się ze simony zjazdu wzędniczego. Cechą ekia- 
rakterystyczną uchwał jest to, że stawiając spram? 
realnie, — zwracają uwagę na istotne czynniki: a) wa 
runki z i urzędników ( mieszkania, gmachy urup- 
dowe. środki komunikacyjne itd.; b) warunki kultet 
ne, niezbędne dla równowagi w pracy; c) warunki pea 
wne i organizację urzędowania oraz d) warunki upib- 
sażeniowe. Dopiero po stworzeniu tych warunków ię- 
dzie modma. mówić o kwestjach personalnych, o ua- 
pełnieniu składu osobowego (w wielu miejscowościzh 
są wahania lub stanowiska. wyższe są. obsadzone pra 
urzędników o niższych stopniach). Zarzuty pod adre- 
sem administracji kresowej, talk często i hojnie mew- 
cane, są niesprawiedliwe, a w rezultacie szkodliwe, 
ponieważ zwiększają depresją i dyskredytują, prz 
cą w niezwykle ciężkich warunkach ponad sity 
nistrację województw. wsohodnich. 


Nasz przemysł, handel, 
finanse i rolnictwo. 


ZAMKNIĘCIE KREDYTÓW W P. K. 0. 


Przed kilku dniami zamieściliśmy notatkę o nadmier- 
mej wysokości odsetek, pobieranych przez P. K. O. przy 
udzielamiu kredytów gospodarcz. Te Wyrazihśmy przy- 
tem życzenie, aby Dyrekcja P. O. jako instytucji rzą- 
dowej uwzględniła skargi przemysłowców i obmiżyła o- 

owanie. 

Pocztowa Kasa Oszczędności załatwiła. sprawę istotnie 
w sposób gruntowny. Aby nie narazić mięk na zbyt 
wysokie koszta kredytów zamknęła z dniem 1 kwietnia 
w zupełności akcję pożyczkową. 

iw ka sposób odpadło jedno z bardzo nielicznych źro- 
del kredytowych w Polsce, a włśacicieł fabryki i mniej- 
szy przemysłowiec skazamy jest tylko na pomoc z lich- 
wiasskich źródeł prywatnych. 

Zamknięcie kredytów w P. K. ©. przychodzi w chwóli, 
kiedy mieliśmy odczuć, dobroczynne działania kapitałów 
pożyczki amerykańskiej i kiedy rolnictwo zdołało uzy- 
skać pomoc kredytową pod kilku postaciami. 

Zaniepokojoma opinja kół przemysłowych 3533 Bię 
przynajnnłaj wyjaśnienia, na jak długo kredyty P. K. O. 
zamknięto 


WIELKA TRANSAKCJA, se RYNKU AUTOMOBILO- 
M. 


Z Nowego Jorku donoszą o zaciętej walce między zma- 
mym domem bankowym J. P. Morgan a głośną ostatnio 
w Polsce firmą Dillon, Read et Co. Spór toczył się o 
większość akcji bardzo poważnej tabryki samochodów. 
Dodge Motor Company, wartości 110 miljonów dolarów. 
Zdobycie przewagi w tej spółce ma być wstępem do u- 
tworzeńta wielkiego trustu samochodowego o kapitale 
pół miljarda dolarów. Zwycięstwo przypadło w udziale 
młodej stosunkowo firmie Dillon. Read et Co, dzięki 
większej płynności środków. 

już przy finansowaniu: pożyczki polskiej wyszły na 
jaw pewne sprzeczności między interesami tej firmy a 
banku Morgana. Mimo to przeprowadziła grupa Dillon. 
Read et Co pożyczkę dla Polski a świeże zwycięstwa 
mad Morgmmem przyczyni się niewątpliwie do zwiększe- 


| nia jej wpływów. 


ULGI PODATKOWE DLA KAPITAŁÓW ZAGRA- 
NICZNYCH. 

Rada ministrów uchwaliła w dniu 18 bm. projekt usta- 
wy o ulgach podatkowych dla kapitałów zagramicznych. 
lokowanych na. obszarze Rzeczypospolitej celem przycią- 
gania kapitałów zaugrawicanych do Polski. Projekt usta- 
wy tej przewiduje zwalnianie od 10 proc. podatku od ka- 
| pitałów i reni z: 1) przychodów z wkładów na rachunek 
bieżący i wszelkich innych wkładów oprocentowanych. 
ulokowanych w instytucjach kredytowych. domach ban- 
kowych i kantorach wymiany. )przychodów z kapita- 
łów pieniężnych, pożyczonych bez wzelędu na formę in- 
stytucjom i przedsiębiorstwom, obowiązanym do publiez- 
mego składania rachunków. o ile te wkłady względnie 
kapitały należą do osób fizycznych i prawnych, mają- 
cych zagranicą stała mie jseę zamieszkania. Pozatem art. 
9 projektu zawiera upoważnienie dla ministra skarbu da 
zwalniania od 10 proe. podatku od kapitałów i rent przy 
chodu (kuponów) od obligacyj emitowanych przez zwią- 
ki samorządowe i instytucje kredytu długoterminowego, 
tudzież przez przedsiębiorstwa przemysłowe.  Udzielane 
ma podstawie tago upoważnienia ulgi ułatwią uzyskanie 
miezbędmych środków na cele inwestycyjne. 

GRAM ZŁOTA na dzień 5. 6 i 7 kwietnia br. — 
3.4530 Z. (M. P. Nr. 79 z dnia 4. bm. 1925 r.). 


NAFTA I PRZETWORY. 

Kraków. 6 bm. Za 100 kg ceny hurtowe loco skład: 
benzyna 701-710 — 88,40, 711-720 — 84, 721-730 — 79.60. 
781-140 — 75.20, 741-750 — 69.70, 151-760 = 56.90, 
i 761-770 — 51.40, 771-780 — 43.60), 780-795 — 41.40: naftą 
36.50, olej gaz. 21.30, parafima 115. 70. 


MYDŁO. 

Żywiec. 6 bm. Ceny za netto 100 kg loco fabryka. My- 
dło „Muszka“ marki „Nosorożec” i „Kaszteb” 187, opa 
kowane 130, luksusowe Nr. „1612“ ,0.57 za paczkę. Ten- 
dnecja, po przejściowem osłabieniu, mocnie jsza. 


ZAPAŁKA. 
Warszawa. 6 bm. Zw. Fabr. Zapałek „Błonie“ „Mszezo- 
i mok, Stabrowsey* notują zapałki swoich fabr yk fr. 
st. załadow. za 1 skrzynię: białe 172 b, czerwone 


trzymie- 182 w) Zbyt i zapasy towaru bardzo zmaczme. 


j 


NAWOZY SZTUCZNE. 

6 bm. Sól potasowa 024 za kg. proc. tkilike 
Thomasa 0.57 za kg proc., kainit 150 zł za 10 ton lose 
kopalnia. huta. uie superfosfat 056 za kg pro 
saletra chilijska 40.00 za 100 kg. siarczan amona pr 
aa 100 kg, wapno rolnicze 130.00 za 10 ton. 
ZIEMIOPŁODY. 


Gdańsk. 6 bm. (Not. nieurz.. Pszewica (128—138. f, 
hol.) — 20.25—20.75; (125—127 f. hol) — 1925—90; 


(120—122 f. hol.) — 18.50—18.75; żyto (116—118 f. hoh 
17100. jęczmień dobry 15.25—15.70, gorszy 1425—1 
owies 18.50—14.00, groch drobny 12.00, — Victoria 14— 
17, g. 10.50, ospa żytnia 11.50, — pszenna 12.50. 

Poznań. 6 bm. Żyto 31.50—32.50, pszenica 39.00—41.50, 
jęczmień brow. 21750—29.50, owies 26—28, mąka żytała 
10 proc. — 42—44, — 65 proc. — 46—48, — PSZEDKA 
65 proc. — 57.50—60.50, otręby żytnie 20.75, — pszenae 
20.50, ziemmiaki jadalne 5.25, — fabryczne 4.30, peluszka 
i groch polny 21—23. Inne notowania bez zmiany. Uspa- 
sobdemie spokojne. Jęczmień brow. wybor. gat. i ziema- 
miaki przy st. nadgr. ponad notowania. 

Warszawa. 6 bm. W obrotach prywatnych notowane 
ma 100 kg franco st. załad.: pszemica 44, żyto 34.00, 
owies 30, jęczmień 32, otręby pszenne 23.50, — żytnie 
22, makuchy Imiane 31, — rzepakowe 25, rzepak 55. Za 
1 kg framo Warszawa: maka pszenna 50 proc. 0.67, — 
50 proc. 0.59. Temdencja dla pszenicy stava z powodu 
zbliżających się świąt. Owies nieco mocniej, jęczmień ber 
popytu, usposobienie słabe. Żyto w dalszym ciągu w peo- 
szukiwamiu, jakikolwiek młyny niechętnie płacą. ostatnie 
zanotowane wyższe ceny z powodu niskiego poziomą 
urzędowej ceny mąki i chleba. Dlatego zachowana 
pewna rezerwa, która skutecznie przeciwdziała te 
cji zwyżkowej ceny żyta, uzyskując nawet. pewną mik. 
ke. Otręby pszemue i żytnie w malem zaofianowaniu, po- 
czątkowo wyższe wny nie znalazły nabywców, wskutek 
czego i tutaj zamotować można pewną zniżkę cen. Mąka 
pszenma słabiej. żytnia bez względu na wyższą cenę ży- 
ia znajduje odbiorców tylko przy dotychczasowej cete 
58 > ZA 100 kg. 


Ł SALI KONCERT TOWEJ. 


Koncert „Echa krakowskiego 
z współudziałem proi. Wacława Kliczki. 


„Echo krakowskie, dzis już Światowej sławy zaspół 
chonalny, wystaąsł z produkcją w warunkach  godmych 
tej estymy, jaką zdobył sobie pracą wytrwały i rzetelną. 
człenków i wielkim twaleniem swego znakomitego dry 
geriu i twórcy dyr. Walewskiego, "który stworzywazy B® 
bie ten zespół i uczymiwszy go instrumentem doskonabe 
i subtelnie odczuwającym, każdą swą myśl oraz intem- 

cje. może z dumą powiedzieć: „Echo“ to ja! — Z temi 
wakaami „Echo“ jako narzędzie odtwóreze, jest imstra- 
mentern o wysokiej precyzji i o wartości, której spreoy- 
zywiić. niepo obna. ze wzolędu ns wysoką technikę, sig- 
gującą już rubieży osta ości. Instrument ten daje 
dziś wszystko o czem ty zamizyć może dyrygent 
lub twórca, zwłuszeza jeśli saj tluwią w jednej duszy i 
w jednym orgamizinie, rozporządzającym bogactwem my- 
śli, bujvością: temperumentu, olhrzymią różnonodne! 
myśli muzycznych a ponadto wszy: stkiem, co można tył- 
ko podporządkować pod sumę zalet kupełmistrzownke- 
dyrygenckich. 

Szczęśliwy mistrz. który zdołał stworzyć posłuszny 
swym ideałom ihstrumemt, bo wygrać może na mim 
wszystko i przezeń podzielić się śwych myśli przędzą È 
uczuć kwiatami z najszerszym ogółem. Z temi warunkse- 
mi wstąjół dyr, Walewski one gdaj na est radę šali Stare- 
go Teatru z swym insirumemem „Echem“ i ze swemi 
dziełami. A dzieła to nie byle jakie. Blyszezą ome gigi% 


ji piękną linją mełodyj, połyskują świetnymi kolorami tę- 
„Czy i sypia skry brylantów, harmomji i ciekawych a wy- 


sove intere sująe ych ZWTrotÓwW harmonicznych TE CZE 
rem poezji, w której obok łagodmej — je poświaźą 
księżycową oblanej — sielanki --- czają SiĘ i "wy 

biyskawice i gromy, obok rozmodlemia į ciszy, czuć we- 
pach krwi i grozę (Rokitna, Bajka o. Kasi i królewiczg), 
obok wesołości i gmoteskowości (Bajka o myszce), lóni 
pełen uroczystości, niema! modlitewuy w powadze, u- 


rowy nastrój. 
Że w tych warunkach wszelkie przejawy dynamikó, . 


3w. 6. 
akapresji są czynnikami zawsze wyzyskanemi dla celów 
e ga 2 chyba już dodawać zbyteczne, 

„Y szeregu utworów wykonanych na koncercie, najży - 
wiej zajął słuchaczy mowy utwór Walewskiego „Rokit- 
ma“, kompozycja posiadająca w swej budowie obok wy- 
bitnej melodyjności, wspaniałą harmonizację o kolorysty 
se przepysznie iustrującej — pełne grozy — pointy poe- 
ji p. T. Piotrowskiego. W dmięge tym odsłonił dyr. Wa- 
gowski nowe strony swego Glbrzymiego talentu, wydo- 
dari s, nastrój i elczpresję dotad niespotykunej 
gadbości - knie. A : A 

Ponadto postyszeliámy `w prześlicznej i wyrafinowanej 
śntęrpretacji utwór Żeleńskiego „Pieśń żeglarzy“ — Soł- 
tysa, nieznaną kompozycję „Nasza Pami“ — najeżoną 
trudoościami wykońenią — nieco monotonna w założe- 
sia pieśń Wolisthalą „Amiot Pański“, groteskową i weso- 
Jutka „Pieśń góm osagką w dowcipnym ukkulzie Nowo- 
wiejskiego — -SArenadę" Galla dawno już niesłyszaną — 
transkrypcję „hanca Anitry" Gruga (z tow. harfy) Świe- 
rzyńskiego | nastrojowy utwór Uramowicza „Na sprowa- 
meme prochów Napoleona". Osobne zainteresowanie wy 
wołał utwąjy ks. Rizziego. pema nastroju kompozycja 
„L utim squilla“ (Ostatni dzwonek) trudna w uchwy- 
eeniu T,ąstroju. ze względu na nowoczesność. zarówno w 
Wo śle jak niemniej przeprowadzeniu harmonicznem. — 
> Ffonanie utworu — nagrodzone żywemi oklaskami za 
FÒ Gomo. pod adresem autora, jak i wykonawców -— było 
zewietne, ý 

Miem uzupemieniem programu było powtórzemie prze- 
Sicznej „Bajki o Kasi i królewiczu* Walewskiego. 

W koncercie przyjął widział prof. konserwatorjum pra- 
skiego, znakomity, światowej sławy wirtuoz-<harfista p. 
Wacław Kliczka, jawiąc się trzykrotnie na estradzie £ 
wsjemiałym swym instrumentem. jakiegośmy już bardzo 
dawno nie ogiądak i nie słyszeli: z estrady Starego Te- 
amı z 

Błodkia brzmienie. ujmujące swą niezwykłością nastro- 
ju oraz koloru, podziałało nader sympatycznie na wy- 
pełniających salę słuchaczy, którzy z zapartym oddechem 
wśród głębokiej ciszy. przysłuchiwałi się produkcjom ar- 
tysty, dumząc, po każdej z nich, miłego gościa i wielkie- 
go — w swej. szlachetnej sztuce — artystę iście huraga- 
nowymi oklaskami. Na program produkcji prof.» Kliczki 
akłudały się: „Fantaisie“ Saint-Saemsa, transkrypeja na 
barte wspamiałego poematu symfonicznego „Wełtawa * 

, Nokturn“ — bardzo piękna kompozycja — 

Klicziki (ojca), oraz transkrypcja efektownej pieśni Gou- 
aoda „Au printemps". Niezwykle pięknym był momen 
kiedy artysta, ujętv gorącymi oklaskami audvtorjum. za 
grał wspaniały hymnu Nakorowicza (Z dymem pożarów) 
i warjacje na jego temat. 

Prof. Kliczka przedstawił się jako wirtuoz wielkiej 
miary, o technice na swym imstrumencie olbrzymiej. a 
współudział jego był rzetelną ozdobą wieczoru który do 
borem programu i pięknością wykonu. dosiągł wysokich 
szezytów artyzmu. 

Nie obeszło się jednak bez zgrzytu. Oto w koncercie 
miał wziąć nadto udział, goszczący w Krakowie chór 
akademików południowo-słowiańskich „Obilić“ i miał 
pod koniec wykonać z tow. orkiestry utwór swego dyry- 

. — Chóru tego, tych samych miłych gości, któ- 
cych z taką pompą i niekłamanem ciepłem przyjmowano 

w dniu poprzednim w tej samej sali, poszczono bankie- 
tem, przyjmowano mowami, słowem puszezono w ruch 
cały aparat uprzejmości gospodarskiej — nie wpuścił do 
sañ i gmachu po kapralsku pojmujący zadamia swego 
„umzędu* osobnik, opierający rie na przepisach policji po 
foyjnoogniowych o przepełmieniu sali itd. O szkodę, ja- 
ką wymądzono słuchaczom mniejsza, choć i ona nie da 
się naprawić, lecz pojęcia, jakie zawiozą poście o naszej 
kalturze towarzyskiej, szczerości tego co się im wypowie 
działo w mowach reprezentantów i rządu i miasta i aka- 
demji itd. itd. bęlą mocno zachwiane. Trochę taktu, tro- 
chę zrozumienia powągi chwili, trochę dobrej woli a 


mniej arogamcji i niczem nieuzasadnionej huty, byłoby 
Stanisław Bursa. 


nas uchroniło od tej sromoty. 


Znakomita 


Herbata 
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KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Wtorek: „Don Juan“. l 
*" Środa: „Don Juan“. 

Cwwartek: Teatr zamknięty. 
oś REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“. 

Wtorek: Balet wiedeńskiej opery państwowej. 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA". 
„ Wtorek: „Zwierzątko*. , 

Środa: „Zwierzątko”. 

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
"Nowości: „Żona, której nie ņa własny mąż*; senga- 
i my dramat w 7 aktach. 

* Promień: „Rin-Tin-Tin*, dramat w 7 aktach. 

Reduta: „Kobieta Stinks“; wielkie arcydzieło włoskiej 
wytwórmi „Alba film" w Turynie. W gł. roli Italia Almi- 
ranhta. 

Sztuka: „Roznosiciełka chleba“; dramat awanturniczy 
w 2 Berjach, w jednym programie wraz z zakończeniem. 

Uciecha: „Żywy Budda“; dramat z tajemnic świątyń 
niezmanegu Tybetu w 8 aktach. 

Wanda: „Krwawy tron Dożów wzueckich*; «ałość w 
8 aktach. 

Warszawa: „Błyskawiczny upiór“; 7 wielkich aktów. 


+ S. p. Józef Hojny. 


NORTETT FBL T E N NAC ZE TN 


W doain 1 kwietnia br. zmarł w Wiedniu w przejeź- 


) SŁ* kuiację do Mentony, wicedyrektor departa- 
ae a aministracyjnego i naczelnik wydziału praw- 
z so | ministerstwie kolejowem w Warszawie, radca 
m ui=toyjalny, Józef Hojny, w 53 roku życia. 


„GONTKO KRAKOWSKI" 


"Wczoraj przedpołudniem dworzec towarowy w 
Krakowie był widownią krwawego i tragicznego wy- 
- Oto nadjedźający wagon kolejowy, szybowany na 


Straszna Śmierć pod kołami wozu kolej. 


| do szpitala, gdzie nieszczęśliwy zmarł 


Ne. SE. 
s 


piara kolejowego, który wpadł pod wóz, przyczam, 
koła wagonu odcięły mu obie nogi. 

'Wezwane pogotowie ratunkowe przewiozło Bislesa, 
natychmiast. 


boczny tor, potrącił Stanisława Bielesa, lat 50, lam- : Zwłoki przewieziono do zakłądu medycyny spdowej, 


osobników dopuszczało się od dłuższego czasu o- 
szustw na podstawie sfałszowanych legitymacyj aka 
demickich. Nadużycia te polegały na tem, że oszuści, 
wiedząc o nadeszłych awizach pieniężnych dla po- 
szczególnych akademików, podejmowali pieniądze sa 
poczcie za okazaniem fałszywych legitymacyj. 
Zmarły pochodził z powiatu wadowickiego, po skoń 
czeniu wydziału prawa i administracji w Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim pracował jako koncypjent adwo- 
kacki w kancelarji Dra Łazarskiego, byłego prezesa 
wiedeńskiego Koła Polskiego. W czerwcu 1899 wstą- 
pił śp. Hojmy do służby w wydziale prawnym krakow- 
skiejdyrekeji kolejowej, gdzie pracował do połowy 
roku 1919. W Krakowie należał zmarły przez. szereg 
lat, jako członek do stronnictwa narodowo-demokra- 
tycznego. Powołany w czerwcu 1919 do ministerstwa 
kolejowego, wyrobił sobie Zmarły opinję jednego z 
najzdolniejszych i najwybitniejszych pracowników- 
urzędników, szanowanych i kochanych dla nadzwy- 
czajnej uprzejmości i uczynności puez ogół wspól- 
kolegów i podwładnych. 

Pogrzeb przedwcześnie Zmarłago odbył się 6-g0 
kwietnia br. w Rabce, gdzie Zmarły posiadał realność. 
Na pogrzeb przybył z Warszawy minister kołei, inż. 
Tyszka, dyrektor Dr Ignacy Wróbel, naczelnicy wy- 
działów: Dr Tademsz Zajączkowski i Maciej Schmidt, 
» Gdańska dyrektor Wacław Przybylski, z Krakowa 
prezes dyrekaj! Prachtel<Morawiański, dyrektor Dr 
Świgost. i wielu innych. 

Cześć pamieci zacnego obywatela : 
rzednika | 


WZOTUWOWO U- 
AŚ 
— EYE CO 
Ks. dr Kazimierz rektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, ur. w roku 1874 w Thzemiesmrie, w Wiel 
kopolsce, zmarł nagle dnia 6 kwietnia. 
Z Grellów Karolina Partykowska, zmarła dnia 3 kwfio- 
imia w 44 roku życia, 
ZAMIEJSCOWI: 
Antoni Twardowski, inspektor kolei i naczelnik stacji 
w Nowym Sączu. zmar} wczoraj rano w 58 roku życia. 
Zmarły urodził sią w Starym Sączu, studja kończył w 
Krakowie. S. p. Twardawsiki, jeden z najtęższych wve- 
dników kolejowych, zaliczał się do ludri, na których no- 
mwopowstałe państwo polskie mogło się spokojnie we- 
sprzeć. Obok wielkiej wiedzy fachowej cechowały Zmar- 
łego te zalety. które orymiły go właśnie pierwszarzędnym 
urządnikiem: a miem odzmaczał się 5. p. Twardowski 
punktuałmością i podziwu godną smoliwością w służbie. 
Pod tym względem był prawmdziwem wcieleniem dosko- 
mości. Wielkie przymioty charakteru czyniły go czło- 
wiekiem, który w drisiejszej demoralizacji społeczeństwa 
calicza się naprawdę do wyjątkowych jednostek. Nic 
więc dziwnego, że otaczał go powszechny szacunek nie- 
tylko najbliższych i, podwładnych, ałe także i przeciwni- 
ków. S. p. Twardowski zaczał się do żywych zwołenni- 
ków Demokracji Narodowej aczkotwiek w życiu polity- 
czmem nie brał bezpośredniego udziału. Zmarł nagle, osie 
mocając żonę i syna, porucznika W. P, Śmierci jego to- 
warzyszy ogólny żał i żałoba wśród wszystkiech, którzy 
go zmałi i patrzyli na jego ofiarną mech dła ojczyzny. 
_ Cześć pamięci mastużomego obywatela! Pogrzeb śp. 
aREAONE ESO odbędzie się jutro we środę w Nowym 
Nączu. 
Karołina Nowakówna, nauczrvcielka smkół powszech- 
nyoh, zmarła w Wilkowicach 4 kwietnia w 30 roku ży- 
cia. Pogrzeb odbył się w poniedziałek w Wilamowicach. 
———000— — 
Rozkiad pociagów osobowych 
przychndzących ! ndchoczyc'c» z+ sisejl kratowskiej 
Ważny do 4 czerwca 1925 


Czas | Odjazd do || Czas | Przyjazd z ` 
0,05 Warszawy 1-26 Piotrowie i 
1.55 Lwowa 1:48 Lwowa i 
215 Piotrowic 510 Łodzi i 
400 Piotrowic 515 Stryja il 
8°40 Lwowa 552 Zakopanego 
T05 Katowic 6-00 Poznania 
T35 Zakopanega 6:20 Warszawy i 
1:55 Lwowa 6 48 Lwowa i 
| 825 Wieliczki 655 | Nowego Sącza; 
| 835 | Warszawy T25 Bielska P 
8:50 N. Sącza T28 Wieliczki i 
1005 Poznania T45 Lublina P 
1025 Zywca 835 | Warszawy | 
10:25 Rzeszowa 9-45 Lwowa i 
1315 Lwowa 9%50 | Piotrowic i 
13:30 Zakopanego 10:40 Cieszyna n 
14:10 Warszawy 12:59 Katowie | 
14:20 Piotrowic 1340 Lwowa j 
14.30 Niepołonue 1506 Zakopanego | 
15:20 Przemyśla 1540 Piotrowic j 
17:05 Katowie 16-18 | Katowie i 
17:45 Bielska 16:25 Lwowa i 
1915 | Warszawy 1650 | Warszawy | 
19.50 N. Sącza 17:00 Niepołomic | 
2010 Lublina 18 20 Wieliczki I 
20-20 Wieliczki 13:45 Lwowa i 
21:15 Lwowa 15-00 Piotrowie i 
2145 Łodzi | 20:20 N. Sącza 
22-20 Poznania 20:50 Poznania | 
2225 Krynicy 21:10 Zakopanaga l 
23:20 Lwowa 21:25 Przemyśla | 
8 Zakopane | beos | Wanny 
R. Trzobuni 10:40 Piotrowic | 
Tiustym drukiem oznaczają pociągi poapiaszne. 
——000—— 


‘Dyżury aptek. 
Wtorek 7 kwietnia: 


i 


i | patrzonego w 
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Apteka pod Błałym Orłem, Rynek A-B 45. — Apteka | W $ 


Oszustwa fałszywych akademików. 


` Jak się dowiadujemy, kiku niewyśledzonych dotąd . 


Ponieważ wypadki te naraziły urzędy i mtodzież 
umiwersytecką na znaczne straty, przeto władza uni- 
wersyteckie w porozumieniu z dyrekcją pócżt zarzą 
dziły, by wszełkie przesyłki dla młodzieży akademż- 
ckiej wydawane były na poczcie wyłącznie za oka-. 
zaniem indeksu akademickiego ma rok bieżący, zao- 
fotograżję. 


> A 


Lobzowska 6. -- Apteka pod św, Kingą, Gregóweckau 
11 9. — Apteka pod Jagiełłą, Plac Matejki 3. — Apteka 
pod Murzynem, Krakowska 19. y : 

; o a 

Przyjechali do Krakowa. 
` w dniu 6 kwietnia: 

’ Grand Hotel: Baron Jan Berke — Kaumvodrza: Hrabia 
Frane. Zamoyski — Maciejowice; Framo. Guwenda — 
Augsburg: Janina Staniszewska — Warszawa: Otto Sin- 
ger — Wiedeń: Amalja Rauch — Lwów; Konrad Popie- 
lewski — Warszawa: Wojewoda Mieczysiaw Bilski -- Ka 
towice; Prezydent Józef Neuman — Lwów; Wi . Fù 
lip Schleicher — Lwów; Oskar Pischinger Wiedeń; 
Jula Katz — Wiedeń; Jerzy Martitech — Wiedeń; Wład, 
Cybulski — Zakopane; Antoni Wiekierek — Nisko; Zyg- 
munt Gizot — Sobolew; Józef Klak — Chicago; Antoni 
Szypowski — Radnik; Dr Salsmon Lafkovita — Miku- 
łaś; Dr Mikołaj Hexner — Mikułaś; Aleksandrowie Kẹ- 
pińscy — Szzurowa; Karo! Francke — Nisko. 

Hotel Saski: Oswald Pines — Stanisławów; Józef Hat- 
ler — Mianocice; Alicja Fabrycy — Dąbrowa Gómicza; 
Jam Ruszczyńaki — Borszezów; A. Kolar — Wiedeń; 
Jan Leon Jeziorański — Warszawa; Lazar Epstein — 
Warszawa; Bolesław Hom — Warszawa; Wnada Sobe- 
«ka — Lwów; Samuel Bandler — Budapeszt; Franciszek 
Sytnik — Łódź; Dawidi Rosenthal — Łódź; Stefan Mab- 
czewski — Radom; Ewa Popiel — Warszawa; Florjan 
Malinowski — Katowice; Bolesław Nieniewski — Brapi- 
ea; Wład. Żurek -- Rybmik; Anna Horak — Bratisłavia; 
Zyg. Schmajuk — Lwów; Bron. Wacha — Drohobycz: 
Kaz. Drogowski — Drohobycz. 

- © 

"ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wazoraj mpita cię w za. 
miarze samobójczym kwasu octowego Anna Hirscty- 
feldowa, lat 37, żona fryzjera, zam. przy uł. Jasnej 
1. 8. Wezwane pogotowie ratunkowe przewiozło da- 
speratkę po zastosowaniu pierwszej pomocy do sapi- 
tala św. Łazarza. 

JAK WYGLĄDA BEZPIECZEŃSTWO W KRA- 
KOWIE? Wezoraj późnym wieczorem przechodził: 
koło If mostu w towarzystwie swej narzeczonej Ma- 
ram Laszka. Z przeciwnej strony nadeszła trzech o- 
sobników, z których jeden żemął Luszkę jakiemś ciem- 
kiem narzędziom, podobnem do sztyletu w okolicę 
serca. Laszka ugodzony ciosem runął bez przytom- 
ności na ziemię. Pogotowie ratunkowe po udzielenia 
pierwszej pomocy ptzewiozło ofiarę do szpitala ną. 
oddział chimergiezny, gdzie przystąpiono natychmiast 
do operacji. 

Po południu tego samego dnia ulica Kałwaryjska 
była widownią krwawego zajścia, gdzie 2 osobników 
pokrajałoł się nożem, z których jednego w heznadziej- 
nym stanie przewieziono do szpitala. 

ADM. PROSZOWSKI NA WOLNOŚCI. W sprawie. 
defńraniacji w klinice mychjatrycznej, dowiadujemy” 
się, że szkomtinum dokładne kasy i magazynów wy- 
padło w ten sposób, że Izba radna zarządziła dzisiaj 
wypuszcemenmie administratora Proszowskiego na woł-. 
ność. Śledrtwo toczy się dalej i w najbliżęzych dniach 
bęlą przesłuchani świadkowie, zawnioskowani przez 
prokuraturę. Obrony Proszowslkiego podjął się dr. 
Asehembrenner. 

WYPUSZCZENIE KUPCA R. Z ARESZTÓW 

ŚLEDCZYCH. Aresztowany przed kilku dniami ku- 
piec „krakorski Wacław R. za nadużycie seksualne; 
dalkonane na nieletniej dziewczynce, został uchwałą 
Izby radnej wypuszczony na wolność. Odpowiadać: 
on bizie przed sądem z wolnej stopy. 
ECHA ZBRODNI NAD WISŁĄ, W sensacyjnej spra 
wie tajomniczego morderstwa pod Przegorzałami, do-. 
komanogo w wiankową sobotę na osobie bł. p. Kop- 
poldówny. nastąpił zmnot, który pozwoli ostatecznie. 
sprywę ukończyć. 

Klasyomy świadek Pietrzykówma z powodu nieo-. 
becności której rozprawę przeciw Sewerymowi w po- 
przedniej kadencji odroczono, została  odszukaną 
w (Geszymie. 

Obamie toczą się dalsze poszukiwamia za ofiaro-. 
«4anvm rpezez obronę świadkiem Dimkmitem, który 
hŁ p. Kormołdównę mal rzekomo widzioć jeszcze 
w niedzisię po „wiamkach”*. * - ś 

Rozprawn prawdopodobnie nie odbędzie się w tej 
kademyj, młyż poszukiwania natrafiają na trudności. 

Redaktor naczelny i wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI. 


* TAEWEDEWCEESA 
GASGARINE LEPRINCE 


LECZY przyczyny i skutki 2370 


ZATWARDZENIA 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
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Xi. 82 
Dr J. DOBRZYCKE. 
Wieiki Tydzień 
w Starym Krakowie. 
L 


kiikotygodniowy akres uiefrasobłiwych zapustów 
kamykał w starym Krakowie jak wszędzie Wiełki 
Post. Gorące religijne uczucia Krakowian zmajdowa- 
ły teraz należyty wyraz w różnorakieh praktykach 
duchowych i ściśle przestrzeganych niezwykle suro- 
wych postach. Wielki tydzień. jako ostatni pmzed 
Wjelkanocą, poświęcuno w całości rozpamiętywaniu 
Męki Chrystusa i wielkiego aktu odkupienia. W cało- 
ści nosił on w Krakowie charakter niezwykle podnio- 
sły i nastrojowy. będąc szezerym wyrazem wezbra- 
nia gorącej wiary w prostych a poczciwych sercach 
Krakowian. 

Rozpoczynała wielki tydzień niedziela kwietnia, 
czy palmowa, zwana tak od prastarego obyczaju 
święcenia palm ku upainiętnieniu wjazdu Chrystusa 
w mury Jerozolimy. Palmy ta. przygotowane wcze- 
śmiej przez kościelnych, a uwite z gałązek bazi wierz- 
bowyca | trzefny. święci ksiądz i rozdawał obecnym 


AOSTRALIA OTA AN 


* od godziny 9—12 w polu- 


dnie i od kij 4—7 
| wiecz 


„BONTEO KRAKOWSKI" 


| aa nabożeństwie. Niekiedy wito palmy znacznej długo 

ści i strojono wstążkami; awłaszcza młodzież starała 
się zajem prześcigać w ich długości, mając w ten 
szezególniejszą satycwakej akoro palmą można było 
dosięgnąć chóru. Palmy tə zabiaerano następnie do do- 
mu. zatykano zazwyczaj za obraz. przywiazując do 
mich różne cudowne własności. 

Z niedzielą palmową związamy też był ongiś nie- 
zwykle interesujący, a dziś już zupełnie zapomniany 
obyczaj pochodu z Chrystusem na osiołku. Zwyczaj 
ten, istniejący w Polsce od średniowiecza aż po ko- 
niece w. XVIII, odbywano w sposób dwojaki. Pierw- 
szy z nich polegał na tem. iż w uroczystym pocho- 
dzie po mieście lub po kościele obwożonu drewmia- 
ną figurę Chrystusa. siedzącego ua esiolku; cała ta 
rzeźba osadzoną była trwale na specjalnym wózku. 
Zabytków, związanych z tym obyczajem, znanym i 
gdzieindziej w Europie, przechowało się dotąd bardzo 
niewiele. Tem cenniejszy jest okuz taki, przechowany 
w zbiorach Muzeum Narodowego (obecnie w wieży 
ratuszowej), pochodzący z końca XV wieku, dość do- 
brze zachowany. Wykonany z drzewa lipowego, wy? 
praża Chrystusa prawie naturalnej wielkości, siedzą- 
cego na osiołku; prawą ręką Zbawiciel błogosławi. 
w lewej trzymał rzemienne lejce. Rześba ta, wsparta 


| 


dorai na arseśnałnym wózku, przyczdobiona. niegdyć 
poiychrowmją. musiała budzić w sercach widzów pod- 


niosłe i żarłiwe uczucia. Nie pochodzi ten zabytek a 


Krakowa, lecz z fary w Szydłowcu; pozatem wiado- 
mo. iż podobny zabytek, lecz późniejszy, znajduje się 
w kościcie Klarysek w Starym Sącz, pidto znane 
są tragunenia tego rodzaju „.osiołków paimowych*. 
lnny sposób obchodzenia tej ceremonji, stosowany 
właśnie w Krakowie jeszcze w drugiej połowie X VIII 
wieku. polegał na tem, iż pobożny jakiś człowiek z 
klasy nuboższej, a często klecha kościelny, dosiadał 
asiołka, iub lichej szkapiny, i otoczony tłumem luda 
i młodzieży z palmami w ręku, odbywał pochód, wi- 
tany pieśnią: „Hosanna, synowi Dawidowemu'. W 
Krakowie przeprowadzano go Środkiem Sukiennic aż 
do bram kościoła Marjackiego. Równocześnie żacy 
szkolni wygłaszał wiersze onolecznościowe, niekiedy 
treści dość swawoinej. Malowniczy ten zwyczaj za- 
kazimym został przez władze duchowne krakowskie 
10 sierpnia 1780 roku. Przyczyniał się on niegdyś sil- 
nie da wzbudzenia uczuć religijnych w prymitywnych 
duszach mieszczan i pospólstwa. tak. iż nawet wy- 
szyddłzają go pisarz. ewangeliccy XVI w. z których 
jeden. Rmdolt Hospinian. z ironją pisze, ż w Krako- 
wie przyklękadi przed oprowadzanym osłem. 


OGŁOSZENIA <-:50gr. 2 


poszukujących 


GHS” Litrowa flaszka wódki pd 3 złotych począwszy ! 


Od dnia dzisiejszego aż do Świąt sprzedaje po 
zniżonych cenach detalicznie sklep fabryczny 991 


przy TRAKCIE WARSZAWSKIM znakomite naturalne nalewki, 


H A 
Fipa 63 


POCIESZKA“ 
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rumy, koniaki, likiery i specjały wyrobu zaszczytnie znanej 


PAROWEJ FABRYKI WÓDEK, 


ROMAN MARCZYNSKI 


-Kraków - Prądnik Czerwony Telefon Nr. 77 


- ROLNICY 
Kupujcie węgiel kopalni |Jakó 


Jeżeli jeszcze nie kupiliście, sprobujcie. 


Sp. z ogr. odp. 


eksploatuje wyłącznie najgłębsze pokłady w Zagłębiu Dąbrowskiem, 
t zw. podredenowskie, należące do grupy „FLORY”. 


Wesiel z kopalni „JakRób” 


zawiera z-górą 7,500 kaierji i niecałe 3°% popiołu. 


Weśdle! z 


nie ustępuje bis af irti dalh 
Przed wojną sprzedawany był stale o 10°, drożej od węgla z pokładu „REDEN”. 


2352 


yyy 
WŁADYSŁAW pj 
SPSRI i: 


Centrala: Ryrek Glówny 36. Linja A-B. 
Fija: Rynk Główny 30. Linja C-D. Kraków. 
Telefon 4102 i 8529. 
Słówne biuro kapna I sprzedaży kamienic, domów, wili itp 
Ma do sprzedania poruzeł podane GbieRta: 
W NOWYM SĄCZU dom murowany 5 podwji z kuchniy, 


a ogmdem, w całości wolmy. Sprzeda firma Władysława. 
Roqskiego, Centrała Rynek 39 lub Fija Rynek 80. 


FOLWARK 117 mórg z wszelkiemi zabudowaniami g 
zpodarczemi oraz inwentarzem żywym i martwym 3 

ad stacji. Cena 250 oł za 1 mórg. Sprzeda firma Włady- 
sława Ropskiego, Rynek 39 lub Filja Rynek 30. 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU kamienicę wraz 4 kinem, restau- 
mej} kompletnie urządzoną oraz, miesakamiem 4 pokoje 
Buehmia. Cena 40.000 zł. Sprzeda firma Władysława Rop- 
skiego. Centrala Rynek 39 tub Filja Rynek 30. 


GOSPODARSTWO 9 mórg, w tem pół morga łąki, 1 i pół 
morga basu, dom mieszkalny. zabudowania gospodarze, 
iuwentarz żywy i martwy. Cena 5.500 zł. Sprzeda firma 
Władysława Ropskiego, Centrala Rynek 39 lub Filja Ry- 
aok 


NA PÓŁWYSPIE „HEL“ parcele budowtane ma. do sprze 
dania firma Władysława Ropskiego, Rynek 38 brb Ry- 
uek 30. 


3 KŁM od Krakowa dom parterowy murowany, dachów 
z kryty, 2 pokoje, kuchnia i sklep, wszelkie zabudowa- 
nia gospodarcze oraz ogródek. Cena 5.500 zł. Sprzeda 
fima Władysława Ropskiego, Centrala Rynek 39 lub 
Rynek 30. 
KALKA willi oraz pensjonatów do ZLY. i wydzier- 
dawienia ma firma Władysława Ropskiego, Centrala Ry- 
eek 39 lub Filja Rynek 30. 


KAMIENICĘ w Krakowie I p. z wołnem mieszkaniem. 
Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Rynek 39 lub 
Rynek 30. 


WILLE w Krakowie z wolnem mieszkaniem 4 i 6 poko- 
, ma do sprzedania firma Władysława Ropskiego. 
k 89 lub Rynek 30. 


W WARSZAWIE kamiemicę III p. i O p. z wolmemi 
<mieezkantami. Sprzeda firma Władysława Ropskiego. 
Qentrala Rynek 39 kub Filja Rynek 30. 


WE LWOWIE kilka kamienic oraz domów 2 aan 
" usieszkaniami. Sprzeda firma Władynława Ronskiego, Ry 
nek 39 lub Rynek 30. 


W KRAKOWIE dom parterowy murowany (nowy) w Ca- 
Josei wolny, 2 nokole, kuchmia, ój. Cena 12.000 

poz. dr firma Władysława Ropskiego. Rynek 39 lub 
Rynek 30. 


KILKA gospodarstw większych i mniegzych w Mało- 
polac. Konpresówce. Poznańskiem i na Pomorzu ma do 
- aprzedamia firma Władysława Ropskiego, Centrala Ry- 
aok 39 lub Filja Rynek 30. 


GOSPODARSTWO koło Wadowic 4 i pół morga wraz 
-a całuniowaniami gpepodarczemi oraz omrodem. Cena 
4.800 zł. Pa ch a 3) Głąb ea Rynek 
81 lub Rynek 30. 


GARBARNIĘ kompletnie urządzoną wraz z budynkami 
i domem mieszkalnym. Sprzeda firma Władysława Rop- 
— aib Rynek 39 lub Rynek 30. 


"PABRYKĘ przetworów kostnych wraz z budynkami, 
m pełnym ruchu. Cena 18.000 zł. Sprzeda firma Włady- 
mława Ropskiego, Rymek 39 łub Rymek 30. 


PABRYKĘ ekór na Górnym Śląsku z kompietnem urzą- 
dzeniem. Sprzeda finma Władysława Ropskiego, Centrala 
Rynek 89 lub Filja Rynek 80. 


SKLEP masarski w Krakowie przy głównej ulicy wraz 
u mieszkaniem. a N firma E a Ropakiego, 
Rynak 39 lub Rymek 80. 


KINO kompletnie mrządzone bardzo dobrze prosperujące 
m większem mieście przemysłowem. Cema 12.000 zł — 
Sprzeda. firma Władysława Bopskiego, Centrala, Rynek 
29 iub Rynek 30 Kraków. 


-CUKIERNIE kompletnie urządzoną 
Sprzeda femo Władysława Ropekiego, Rymek 39 
Ryck 20 Kraków. 


KILKA sklepów w Krakowie z wolnemi mieszkantami 
i twa tychże ma dn sprzedania w cenie od 2.500 zł 
awwyż —- firma Władysława Ropskiego, Centrała Ry- 
mk 9 nh Filja Rynek 20 Kraków. 


FPABRYRĘ tarem gumuwych w Warszawie, kompletnie 
j urtiydzzonzi, w pełnym ruchn. Sprzeda Firma Władysława 
À BRopskiegn, Centrala Rynek 39 lub Filja Ryask 30. 


w pełnym da 


CEGIELNTĘ rmnpletnie urządzoną w pelnym kodak Ce- 
«a 90.600 7), dcpodne warunki spłaty. Sprzeda Firma 
* E S Ernpskienn, Centrala Rynek 39 lub Filja Ry- 
nek 30 


UWAGA ! Każdy, kto chce kupić lub sprzedać 
szybko i korzystnie lub dobrze ułokować kapital, 
niech się uda z całem zaułaniem do Głównej Fir- 
my Władysława Ropskiego w Krakowie. Centrala: 
Rynek Liniz A-B 39. Filjz: Rynek Linja C-D 30. 


Telefon ns. 4162 i 3529. 
BÓR E RIRI NINN ININ 


-a 
Redaktor odpowiedziainy: Marjan Bobrowski. 
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DUŃSKIE DUŃSKIE 


MASŁO 2s 


poleca 


Kazimi erz OGORZAŁY 


KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 11. 


Skład towarów kolonialnych delikatesów, ] 


DOO || 
„| eklama déwi cdi 


TOWAR 


należy umiejętnie reklamować: przez 
trafnie wybrane miejsce, przez od- 
powiedni tekst ogłoszenia, to często 
rozstrzyga o powodzeniu. Admini- 
stracja „Gońca krakowskiego* po- 
siada specjalistę od reklamy, który 
bezpłatnie udziela rad i wskazówek. 
j Prosimy telefonować L. 2502, lub 
3 osobiście, ul. Dunajewskiego L. 7. 


© KLAWIOL 


iizcy ODCISKI I BRODAWKI bezpowrotnie 
wyrob. Lab. Chem. Farm. Ap Kowalski. 2161 
EA 


SESTO CY 


FARBIARZA do garderoby dia jednej z braw kich 


faind potag) 
ARTYSTA SETY DEZAL TOT ORLEN 


tirm poszukuje Państwowy rzad Pośrednictwa Pracy 
w w. Krakowie, ul. Podzamcze 30. 

MASZYNISTĘ majstra do elektrowni na ję po- 
szułkuje Państwo: ry Ureąd Pośr. Pracy w Krakonvia, ul. 


Poduzance 30. 


MECHANIKA do "napraw! y masz Lyn do pisamia na pro- 
wincję. Zgłoszenia Państw. Um. Pośr. Pracy w Krako- 
wie, nl. Podzamcze 30. 


FRYZJERA damskiego do jednego z więkazych zakła- 
dów w Wilnie poszukuje Państw. Urz. Pośr. Pracy w 
Krakmwie. ul. Podzamcze 30. 


BONE starszą do Eedi Ea cję poszukuj je Pa ńst w. 
Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30. 


BIURALISTÓW wszelki iego rodzaju poleca Państwowy 
Urząd Pośr. Pracy. Kraków, Podzamcze 30. 


FABRYKA papy poszukuje majstra ewentualnie kierow- 
mika. Załoszenia do Państwowego Urzędu Pośredniotwa 
Pracy w Krakowie. w. Podzamcze 30. 


ROBOTNIKÓW i Foboerice sezonowe może dostarczyć 
natychmiast Państw. Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul 
Podzamcza 30. 
PŁYWAKÓW wyszkolonych, umiejących zarazem kie- 
rować łodziami na Wąśle, poszukuje od 1. V. br. Pań 
Stwowy Urząd Pośr. Pracy w Krakowie, ul. Podzam- 
cze 30. 


POTRZEBA dwóch 1 młodych kawalerów. zdolnych, samo- 
dzielnych tokarzy drzewa. Zgłoszenia do Państw. Urz. 
Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30. 


PRASOWACZ (krawiec) potrzebny. od zataz do jednej 
z pralń krakoweikich. Zgłoszenia do Państw. Urz. Pośr. 
Pracy w Krakowie, ui. Podzamcze 30. 


ROLNIK zawodowy, zmający się ma plantacji buraków, 
bodowli bydła i drobiu oraz ogrodu owocowego, kawa- 
ler. na gospodarstwo 50 morg. potrzebny na wyjazd koło 
Torunia. Zpłoszemia do Państw. Urz. Pośr. Pracy w Kma- 
kowie, uł. Podzamcze 80. 


6 POSAD szoferów w Krakowie. imżynierów-mechaników 
i elektrotechników w okręgu krakowskim. pływaków 
umiejących kierować łodziami na Wiśle dla Krakowa, 
maszynista do elektrowni na prowincję, samotny kro- 
ślarz do fabryki maszyn w Poznańskiem, lekarz wete- 
rymarji dla okręgu kieleckiego, mechanik obmmajpmiony 
z urządzeniami gorzelmianemi. spawacz blachy, blacha- 
rze i kotlamme miedziani do fabryki aeroplanów, kafla- 
rze, maszynista-drukarz, emałjer specjalista na naczynia 
kuchenne do Warszawy, 3 studniarzy, giserzy i wykiwali 
fikoiwamy karniarz do odlewni. technik lub inżymier do 
budowy dróg, 2 zecerów, kobieta do menia maga- 
zyma szkła, kowal żonaty na folwark, tokarz do obróbki 
żelaza, monter maszynowy i monter armaturowy. 2 £a- 
motnyvch tokarzy, kilku robotników płacowych. umieją- 
cych grać na dętych instrumen' ach. 

Robotnicy kmakowacy mają zgłaszać się osobiście w 
Urzędzie Pośredmictwa Pracy w Krakowie. ul. Podzam- 
cza 30, a zamieszkał na. prowimeji podać listownie rok 
urodzenia, stan 6 wk CZAB geev w zawodzie itd. 
J Poszukujący posad 

ce H z waż 7 KC GE IŻ OPI DTRKTAOC WYK 9a 
REPATRJANT z  Władymóstoku, lat 42, domorca domu, 
mający na utrzymaniu rodzinę z 5 osób, poszukuje ja- 
kiegokołwiek zajęcia. Zgłoszenia do Państwowego Urze- 
du Pośr. Pracy, Kraków. Podzamcze 30. 


Najprzedniejsze deserowe lm 7 
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ILUSTROWANY TYGODNIK 
DLA LUDU POLSKIEGO 
51 rok wydawnictwa 51 rek wydawnictwa 
Prenumerata kwartalna 

1 zł. 50 gr. 
Kto nadeśle prenumeratę roczną 6 zł. 
i 40 gr. na koszta przesyłki poleconej, otrzy 
muje bezpłatnie kelendarz książkowy „Zorzy* 

na rok 1925. 

Adres Administracji; 

b Kraków, ulica Dunajewskiego i. 7. 
Zdrowy, kwitnący wyglad 
ETE E EC y= 
a. i nerwy. 1 lei 6, 4 mó 


m 20. Baczegółowa broszura Nr. 6 bezpłatnie. 
Dr. Gebhard et Co „ Gdańsk (Danzig), Kasaub. Markt 1B. 


Konto P. K. O. Nr. 400.900. 


ASZYNY do szycia zna- 

ne gwarantowane „Ka- 
sprzyckiego* hurtowo- deta- 
licznie poleca skład fabry- 
czny „The Kasprzycki Company“ 
w Warszawie, Marszałko- 
wska 153, tel. 104-5ł. Do- 
godne spłaty ratami. Pro- 
wincja może zamawiać li- 
stownie w Warszawie. Apa- 
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od- 
działy: Częstochowa, poja | 
43, Kielce, S'enkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok- 
sa 


omie man 1 lam 


wykonuje solidnie, z wła- 
snych lub dostarczonych 
materjałów. Ceny 50 proc. 

zniżone. 2094 


W. PIETRUSZKA 


Kraków, Szczepańska 7,1 p 


IE E> 


2090 |! 


DROBNE € - OGŁOSZENIA 


e dema praktyką kasowa. 


ANIE ERKA tyton 

zmająca buchałterję, poszukuje . Zgłoszenia de 
WPGWSZSPWEEYC WET Ligi; KTÓRY UA WTOPY By, ATW. YE zę 

E A Sprzedaż i kupna i 


Admin. „Gońca Krak.“ pad 
TZCRTE TT RANY TWW NUAPZIEPRO NE NADTEOG ZATOCE W TRE TRE TRA A 
PANTOFLE czarne, całkiem nowa, nie © Tun 38 


| ekazymie do sprzedania. Adresa św. Pilipa 3 
| podwórze Il-gie. 


RZĄDCA-AGRONÓM, z praktyką 10letnią, obecnie ber 
posady, prosi o jakiedcol A) z, Wiadomość pisem- 
ną do Adm. „Gońca Krak =“ pod „Agronom”. 98 


ROWER, całkiem nowy do sprzedania: Kraków, ul. Bea- 
cka 13. „100 


PŁASZCZ, granatowy damski, na osobą wysokiego waro- 
su do sprzedania: Kraków, Filipa 3, I p. 101 


DO SPRZEDANIA kostjum granat. wiosenny, na pod. 
»zewee, 2 płaszcze letnie i rura gazowa do pieczenim. 
Wia: Wiadomość é: M. Kaasińskiego 14. mieszkanie 3. 2311 
KAMIENIGA piętrowa, 4 ogrodem, w Pozmaniu, % Świiet- 
mie prosperującym składem kolonjałmvm za 15.000 przy 
wpłacie 10.000 złotych ma sprzedaż. Neyman i ke 
Pozmań, Piekary 5. Tei. 8975. 


—— ee 


-e eee a | W a o a mn a - 


łk Mamy zlecenie do sprzedania z» pnzystęp- 
ne ceny kilka mniejszych gospodarstw, wiatraków 2 Qo- 
spodarstwami, gościńce, kaiźnie z ziemią i bez. Większe 
gospodarstwa 80 do 500 morgowa. Wszystkie potrzebne 
trasukcja  pazepromadzamy sami. Pośrednictwo b i 


przemysłowe, Loges aom 3. je 
SAWA 010) AO N 


Mieszkania i tatab 

DETARE O ELEI ESERE EEEE EN IE AR A E N 
POKOJU z kuchnią poszukuje małżeństwo mające tylikp 
1 dziecko. Zęłoszemia z podamiem ceny do Adm. „Gońca 
Krak. pod „Wysoki czynsz". 100. 
TAREE RAA e R  KADIOM AYN T T ETS A ! 
M=trymonialae. 

CPR TORTY PRATO RZE OWY EESO 


URZĘDNIK na wyższym stanowieka rządowym, lat 36, 
szatym, z braku zmajomości pragmie pon mać Pan lub 
wdowę do lat 32, zamoimąa, w celu matry lny m. 
Zęłosmenia do Adm. „Gońca Krak.“ pod „A ie“. 93 
2 KOLEŻANKI, sządzymika, lat 22 i błondynka, lat 20 po- 
szuknują zmiajomiości panów w wieku od. lat 24 do 29, ce- 
łem późniejszego zamążpójścia. Oferty wraz z fotografją, 
którą się zwraca, uprasza się madesłać do „Gońca A 

03 


kowskiego”" pod „2 koleżanki“. 
KAWALER, średni urzędnik państwowy, lat 26. szatyn, 
poszukuje dla braku zmajomości pamny lat 20—25, przy- 
stojnej, inteligentnej, w celu matrymonjalnym, najchęt- 
miej z wiłasnem mieszkaniem. Majątek niekonieczny. Dy- 
skrecja zapewniona. Zgłoszenia do Administracji "Baa 
BR Krak. ž AE A) Se 


ENY i 


pepe noi 
KOŁODZIEJA specjalistę na pudła po 
stałą i samodziemą pracę Konrad 
wozów, Wąbrzeźmo, Pomorze. 


KWIATY czas już przesadzać. Czy macie książkę Bette- 
na, prakt. hodowla kwiatów w pokoju, z rycinami. Cena 
4.20 zł, z przesyłką za pobraniem pocztowem 5.20 zł. Wy- 
syła M. Arct, Warszawa, Nowy Świat. nr. 35. 109 


CZY Panie i Panowie są bez pracy? Czy chcecie Pań- 
stwo zarabiać? Ja daję pracę przez którą tyłe jak nigdzie 
| zarobić można. Imiormaicyj bezpłatnie udziela: Adolf Aga- 
| ter, Poznań 3, Łazarz, ul. Mottego nr. 2, IV p, lewo. (Na 
odpowiedź proszę zmaczek załączyć!). 111 


Daet i abrolla A 
107 


aA E e E E E AC EA 
Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 


